
B R A S IL IA  P A P . K o n g re s  b ra z y ­
l i j s k i  • ic l iw a l i i  u s ta w y  z w ię k s z a ją ­
c ą  l i i  - ic g w ia z d  na f la d z e  r .a .o d o -  
w e j  s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  B r a z y ­
l i i  d o  22. a to  w  z w ią z k u  z p v y ję -  
C ie m  d o  u n i i  w  r. 1964 ja k o  22 s ta - 
tnu , dc -tych  czaso w eg o  te r y t o : : u
£ .c c rc .  k tó r e  w  1882 r .  B r a z y l ia  
f iz y s  k a t a od  B o l iw i i .

Śmierć na arenie
r P A R Y Ż  P A P . N A  O C Z A C H  p rze ­
r a ż o n y c h  w id z ó w , po dcza s  c o r r id y  
_»v M a d ry c ie  p o n ió s ł w  sob otę  
Ś m ie rć  M a n u e l L e y to n  P e na , je d e n  
Z b a n d e r i l l ie ro s ,  k tó ry c h  za d a n ie m  
je s t  d ra ż n ie n ie  b y k a  p rze d  \va 'k;> . 
R o z ju s z o n y  h y k  p r z y g n ió t ł  go  dc 
z ie m i p r z e b i ja ją c  ro g a m i.

„ N ic i s p is k u  p r z e c iw  C y p r o w i  
p r o w a d z ą  d o  W a s z y n g to n u  i L o n d y n u “

N. S. CHRUSZCZÓW OSTRZEGA
tureckich agresorów

Korzysta ze słońca...

MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje, że przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. S. CHRUSZCZÓW wygłosił w mie 
ście Frunze — stolicy Kirgiskiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej przemówienie, w którym ostrzegł siły agresji, iż inge 
rencja w wewnętrzne sprawy Cypru oraz próby rozwiązania 
¡problemów spornych przy pomocy bombardowania i ostrzeli­
wania ludności cywilnej, w drodze agresywnej wojny — nie 
doprowadzą do niczego dobrego.

PODOBNYCH problemów nie 
rozstrzyga się w  ten sposób — 
oświadczył N. S. Chruszczów. 
Wtrącanie się w  wewnętrzne 
sprawy państw, naruszanie ich 
praw suwerennych zaostrza je­
dynie atmosferę i pogarsza sy­
tuację międzynarodową. Wszy­
stko to może doprowadzić do 
bardzo poważnych następstw 
dla pokoju.

Chruszczów stwierdził dalej, 
że Turcja dokonała napaści na 
terytorium Republiki Cypryj­
skiej pod wpływem sił imperia­
listycznych. Oczywiście, każdy 
zdrowo myślący człowiek rozu­
mie, że bez błogosławieństwa 
Turcja nie odważyłaby się na 
tę niebezpieczną awanturę wo­
jenną.

Wskazując, że Turcja jest 
członkiem NATO  i znajduje się 
faktycznie pod całkowitym 
wpływem sił określających po-

Aktorka Ester Macioci 
z Laponii nie jest przy­
zwyczajona do upałów. To 
też bawiąc w Rzymie dnie 
całe spędza nad Tybrcm...

CAF

łitykę tego agresywnego bloku, 
Chruszczów oświadczył: „Dla­
tego wszystko przemawia za 
tym, żc tajne nici spisku impe­
rialistycznego przeciwko Cypro 
wi, agresji na Cypr, prowadzą 
do Waszyngtonu i Londynu”.

—  S ą s ia d u je m y  z  T u r c ją  i  w ie le  
c z y n i l iś m y  i  c z y n im y  o b e c n ie , b y  
u t r z y m y w a ć  z n ią  d o b re  s to s u n k i 
— ■ p o d k r e ś li ł  C h ru s z c z ó w . Z w ią z e k  
R a d z ie c k i p ra g n ie , b y  w  ty m  r e jo ­
n ie  p a n o w a ł p o k ó j .  Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i n ie  m o że  i  n ie  b ę d z ie  po ­
z o s ta w a ł b e z c z y n n y  w  o b l ic z u  k o n ­
f l i k t u  z b ro jn e g o , k t ó r y  m o ż e  w y  
b u c h n ą ć  w  p o b liż u  je g o  p o łu d n io ­
w y c h  g ra n ic  i  z a g ro z ić  je g o  bez­
p ie c z e ń s tw u , a ta k ż e  b e z p ie c z e ń ­
s tw u  p a ń s tw  b ę d ą c y c h  p r z y ja c ió ł ­
m i i  s o ju s z n ik a m i Z S R K . C h c ie li­
b y ś m y  o s trze c  r z ą d  tu r e c k i ,  że ich  
b o m b o w c e  n ie  m o g ą  b e z k a rn ie  iz u  
cać  b o m b  na  C y p r ,  z a b i ja ć  C y p r y j ­
c z y k ó w  —  s ta rc ó w , k o b ie ty  i  d z ie ­
c i .  W y rz ą d z a ją c  k jz y w d ę  in n y m  
p o w ie d z ia ł C h ru s z c z ó w  —  trz e b a  
p a m ię ta ć , że k r z y w d a  ta  m o ż e  o -  
b r ó c ić  s ię  p rz e c iw k o  ty m ,  k tó rz y  
ją  w y rz ą d z a ją .

Klub
zuwssSowców
M E K S Y K . J a k  p o d a je  „ J o - rn a ł do  

R ra s i l” , w  R io  dc  J a n e iro  p o w s ta je  
k lu b ,  k tó re g o  c z ło n k ie m  m oże  z o ­
s ta ć  t y l k o  te n , k to  p rz e d s ta w i e łe k  
t r o k a rd io g ra m  s tw ie r d z a ją c y  co  
n a jm n ie j  je d e n  z a w a ł s e rca  c ra z  
w y ra z i g o to w o ś ć  p ła c e n ia  w y s o k ie j 
s k ła d k i  c z ło n k o w s k ie j,  p rze zn a czo - 

e j na  u t r z y m y w a n ie  lu k s u s o w e g o  
a ru  i  r e s ta u r a c j i  z p r z y le g ły m i 

s a la m i i o g ro d a m i w y p o c z y n k o w y ­
m i i  s ta ły m  p o g o to w ie m  le k a rs k im  
i p ie lę g n ia r s k im ,

Trzy wisSkie procesy 
zbrodniarzy 

hitlerowskich
W IEDEŃ PAP. Jesienią bie­

żącego roku. Wiedeń -stanie się 
widownią trzech wielkich pro­
cesów, które niewątpliwie przy­
czynią się do dalszego wyświe­
tlenia metod działania hitlerow 
skiego aparatu zbrodni.

W dwóch procesach podsąd- 
nymi będą bliscy współpracow­
nicy Eichmanna: Obersturm- 
bannfuehrer SS — Erich RA- 
JAKOW ICZ i Hauptsturmiueh- 
rer — Franz NO VAp. W trze­
cim procesie ławę oskarżonych 
zajmie generał belgijskiej for­
macji SS — Robert VERBE- 
LEN,

W sierpniu Flota Po­
wietrzna Z&RR obcfcod&i 
swoje święto.

Na zdjęciu: w chwilach 
wolnych od ćwiczeń i nau­
ki kapitan Pribielski koń­
czy prace nad modelem 
statku patrolowego.
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Hamburg  
wielkim ośrodkiem 

przemytu broni
B E R L IN  P A P . Ja-k d o n o s i z H a m ­

b u rg a  a g e n c ja  A D N , w  ty m  zac-hod 
n io n ie m i-e e k im  p o r c ie  z n a jd u je  s ię  
je d e n  z w a ż n ie js z y c h  o ś ro d k ó w  m ię  
d z y n a ro d o w e g o  p r z e m y tu  b r o n i.  
B r o ń  i  a m u n ic ja  p rz e m y c a n e  są 
s tą d  d la  b a n d  te r r o r y s ty c z n y c h  i  
o rg a n iz a c j i  p o d z ie m n y c h  w e  w s z y ­
s tk ic h  czę śc ia ch  ś w ia ta .

O s ta tn io  w  B r e m ie  -a re s z to w a n o  
7 tu re c k ic h  p r z e m y tn ik ó w  b r o n i,  
k tó rz y  u s i ło w a l i  p rz e tra n s p o r to w a ć  
■JO ty s ię c y  s z tu k  n a b o jó w  d o  p is to ­
le tó w  z H a m b u rg a  n a  f r a c h to w ie c  
tu re c k i.

R e ln e fa r tli  
wciąż na wolności

B O k N  P A P . B y ły  w y s o k i o f ic e r  
S S .- '' d o w ó d c a  p o l i c j i  h i t le r o w s k ie j  

"H e in z  R E IN E F A -R T H , o d p o w ie d z ia l­
n y  za z b ro d n ie  d o k o n a n e  po dcza s  
t łu m ie n ia  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o , 
p o z o s ta je  n a d a l n a  w o ln o ś c i.  J a k  
p o d a ło  b o ń s k ie  m in is te r s tw o  o b ro ­
n y ,  c ią g n ą c e  s ię  od  la t  ś le d z tw o  
p rz e c iw k o  n ie m u , w c ią ż  jeszcze  n ie  
je s t  z a k o ń c z o n e , c h o c ia ż  z g ro m a d z o ­
no ju ż  39 te c z e k  a k t  i  59 seg re g a ­
to r ó w  z a w ie ra ją c y c h  2 ty s ią c e  k a r *  
d o ty c z ą c y c h  w s p ó łu d z ia łu  R e in e fa r-  
th a  w  z b ro d n ia c h  d o k o n a n y c h  w  
W a rs z a w ie , » o  d y s p o z y c j i  w ła d a  
ś le d c z y c h  s to ją  w y p o w ie d z i 2M  
ś w ia d k ó w  z P o ls k i i 8*2 ś w ia d k ó w , 
n ie m ie c k ic h  i  a u s t r ia c k ic h .

Ś le d z tw o  p rz e c iw k o  R a m e fa r t ł io w i 
w szczę te  zo s ta ło  w  p a ź d z ie rn ik u  
IM * .

Wakacyjna wyprawa 
a u to k a r e m
„Beatlesów“
P A R Y Ż . S E N S A C J Ę  w ś ró d  a n g ie l­

s k ic h  tu r y s tó w  s p a c e ru ją c y c h  p o  P o  
la c h  E l iz e js k ic h - i  z d z iw ie n ie  p e .ry -  
ża n  w y w o ła ł  a n g ie ls k i c z e rw o n y  a u  
to k a r ,  o  c h a r a k te ry s ty c z n e j w y s o ­
k o ś c i ( p ię t ro w y ) .  P o ja z d  ty m  b a r ­
d z ie j n ie z w y k ły ,  że b y ł  p rz e d te m  
w ła s n o ś c ią  „B e a t le s ó w ” , k tó rz y  zo­
s ta w i l i  na  je g o  k a r o s e r i i  s w o je  p o d  
p is y . A u to b u s  je s t  w  te j  c h w i l i  
w ła s n o ś c ią  t r z e c h  m ło d y c h  A n g l i ­
k ó w :  T im a  L e w iS a , J o h n a  H a r d in -  

i  C k r is to p h e r a  E d m u n d a . M ło ­
d z i lu d z ie ,  p o  z a k u p ie n iu  go , z a p la  
n o w a li  w a k a c y jn ą  w y p r a w ę  na  k o n  
ty n e n t .  D a l i  o g ło s z e n ie  d o  b r y t y j ­
s k ie g o  d z ie n n ik a  „ T im e s ”  i  s p o ś ró d  
k i lk u d z ie s ię c iu  k a n d y d a tó w  na  to ­
w a rz y s z y  p o d ró ż y , w y b r a l i  22 d z ie w  
c zą t i  15 c h ło p c ó w . C z te rd z ie s to ­
o so bo w a  g ru p a  z w ie d z iła  t w t e j  po-*® 
r y  B e lg ię , H o la n d ię  i  N ie m c y .

— - m T t í t é n

PO CH W ILA CH najwyż 
szego napięcia w związku 
z terrorystycznymi nalota­
mi tureckich bombowców, 
na Cyprze zapanował 
względny spokój. Na jak  
długo?

T o  p e w n e , że tu r e c k ie  n a lo ­
t y  na  b e z b ro n n e  w s ie  c y p r y j  
sk ie  p r z y n io s ły  n ie u c h ro n n e  
za o s trze n ie  s to s u n k ó w  i  w z ro s t 
w z a je m n e j n ie u fn o ś c i p o m ię ­
d zy  C y p r y jc z y k a m i g re c k ie g o  
i  tu re c k ie g o  p o c h o d z e n ia , 
ś w ia d c z y  o ty m  m A n n . g o rą c z  
k o w a  ro z b u d o w a  u m o c n ie ń  i  
u z b ra ja n ie  lu d n o ś c i w  tu re c ­
k ie j  d z ie ln ic y  N ik o z j i ,  p o d ­
czas g d y  G r e c y  c y p r y js c y  b u  
d u ją  w  p o ś p ie c h u  s c h ro n y  
p rz e c iw lo tn ic z e .

W  ty c h  w a r u n k a c h  p o w tó ­
rz e n ie  z b r o jn y c h  n a p a ś c i na  
C y p r  g ro z i za p rzep aszcze ­
n ie m  w s z e lk ic h  m o ż liw o ś c i 
p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w ie  r z e ­
c z y w is te j n ie p o d le g ło ś c i w y ­
s p y . N ie  b r a k  zaś o z n a k , że 
tu re c c y  w o js k o w i,  l ic z ą c  na 
m ilc z ą c e  p o p a rć  : e U S A  i  W iie l 
k le j  B r y ta n i i ,  n ie  z re s y g n o w a  
l i  z  „ ro z w ią z a n ia ”  k w e s t i i  

c y p r y js k ie j  p r z y  u ż y c iu  s i ły .

Radziecka 
odpowiedź

To tłumaczy, dlaczego 
prezydent Cypru, Malta - 
rios, zwrócił się do ZSRR 
o pomoc w obronie przed 
obcą interwencją i nowy­
mi zamach ani i na niepod­

ległość wyspy.

Przyrzekając rządowi 
cypryjskiemu oczekiwaną 
pomoc — Związek Radziec 
ki spokojnie ale i bez 
szkodliwych w takim wy­
padku niedomówień o- 
strzegł amatorów zbrojnej 
ingerencji na Cyprze przed 
konsekwencjami nieodpo­
wiedzialnego zatrzaśnięcia 
drzwi do trudnego, lecz 
pokojowego rozwikłania 
dramatycznej sytuacji. Sy­
tuacji, w którą ludność 
Cypru — grecka i turecka 
— uwikłana została nie z 
własnej winy, w imię ob­
cych je j interesów.

(W. F.)

ofiar została przewieziona da 
szpitali, a równocześnie o kata­
strofie dano znać policji.

Według pierwszych informa­
cji, dzieci pochodziły z miasta 
Arras w północnej Francji I 
brały udział w ludowym festi­
walu, który odbywał się w pô * 
bliżu Przełęczy św. Bernarda. 
Dokładna liczba ofiar nie jest 
jeszcze znana i należy liczyć 
się ze wzrostem liczby zabitych. 
Wiadomo, że kierowca autobu­
su wyszedł z katastrofy niemal 
bez szwanku. W  wycieczce dzie 
ci z Arras brało udział 76 osób, 
jednakże nie wszystkie znajdo­
wały się w autobusie w  iriomen 
cie wypadku. Część z nich sch® 
dziła z przełęczy w  dół boczną 
drogą.

22  g w ia ió F
na fladze Brazylii
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Autobus runął
u i 90- m e t r o u ią  p r s e p a ś ć

Tragedia w Alpach
Zginęło 14 dzieci i 3 wychowawców

u ner PARYŻ PAP. W nudzie 
lę wieczorem w Alpach 
francuskich na tzw. Małej 
Przełęczy św. Bernarda 
wydarzyła się tragiczna 
katastrofa, w wyniku któ­
rej poniosło śmierć 14 dzie 
ci i 3 ich wychowawców.

W YPADEK nastąpił o 9 km 
od granicy włoskiej, kiedy auto 
bus wiozący dzieci runął w
przepaść z blisko 90-metrowej 
wysokości. Niemal natychmiast 
po wypadku przejeżdżający
tamtędy motocykliści przystą­
pili do akcji ratunkowej. Część
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Staruszek portier z uśmiechem da nam klucz...

200 u li zi na Hew ę
n o w y c h  hoteli

Prywatne kwatery - nie wykorzystana szansa
ZA  M AŁO  mamy hoteli f  miejsc w  hotelach, o czym la t- oraz wszelkiego rodzaju usługi po- 

śvo przekonać się na własnej skórze, przyjeżdżając do W ar- m o ę m e ze  — o io  o s ią g n ię te  już w y -  
naw y. 1»»-mania, Krakowa, Łudzi albo Katowic. Z w ia n e »  S l sl ¡ui 
be* delegacji służbowej, a i delegacja też nie zawsze pomaga, n a le ż a ło b y  —  n ie z a le ż n ie  od z w ię k -  
Staruszek portier z uśmiechem wręcza klucz... ale w popular- sz a n ia  l ic z b y  m ie js c  w  h o te la c h  
nei wiosence — s ta le  d ą żyć  d o  p o d n o s z e n ia  n a
“  J w y ż s z y  p o z io m  u s łu g  h o te lo w y c h .

■WSKAŹNIK liczby łóżek w  1,55, a we wszystkich hotelach “ 3 j ?spel“ !t ilowQ pi0'
h o te la c h  komunalnych na 1000 w  kraju  (m.in. stanowiących t o k .
m ieszka ńcó w  wynosi zaledwie własność poszczególnych resor­

tów) — najwyżej 2 łóżka na 
—  .........................................1 000 mieszkańców. A tymcza­

sem przyjęty normatyw w  ska­
li ogólnokrajowej wynosi 5 łó­
żek hotelowych na 1 000 miesz­
kańców. Daleko nam jeszcze do 
niego.

K o m i i p  r a i i s w n  
do llkwlffeeii 

skutków poisefisl 
na Dolnym Śląsku
W ARSZAW A PAP. Prezes 

feady Ministrów powołał komi- 
pję rządową, która zajmie się 
Ustaleniem skutków letniej po- 
Jwodzi na Dolnym Śląsku oraz 
¡określeniem strat celem podję­
cia odpowiednich kroków dla 
»sunięcia szkód spowodowa- 
»ych wylewem rzek.

W  skład komisji, na czele 
której stoi zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Zbig­
niew  JANUSZKO, wchodzą w i­
ceministrowie: gospodarki ko­
munalnej, zdrowia i opieki spo­
łecznej, komunikacji j  rolnic­
twa.
i Komisja rządowa opracuje w  
¡terminie miesięcznym projekt 
»chwały Rady Ministrów w  
Sprawie usunięcia skutków po­
wodzi i ustalenia związanych z 
¡tym- zadań na rok 1964 i 1965.

STATKI N A  W E J Ś C IU :

S /S „ B Y T O M ”  —  z  M a r o k a  z

M /S  „ K R U T Y N IA ”  —  z  A n g l i i  
Z  d ro b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n tw e r ­
p i i  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ R A T A J ”  —  d o  A n g l i i  Z 
ta rc ic ą .

M /S  „ S W T E T L IK ”  — d o  B r e ­
m y  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

S /S „ K O L N O ”  — d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  — d o  D a n i i  z w ę g le m .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  d o  H a m ­
b u rg a  i  R o t te r d a m u  z  d r o b n i­
cą-

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  d o  S zw e­
c j i  i  N o r w e g ii  z d ro b n ic ą .

Z O O  N A  „ E L B L Ą G U ”

S T A T E K  P 2 M  „ E lb lą g ”  z a b ra ł 
w  o s ta tn i r e js  d o  A n tw e r p i i  6 
m ło d y c h  lw ó w  i 3 n ie d ź w ie d z ic .  
Z w ie rz ę ta  o d b y ły  p o d ró ż  m o r -  
Rką w  z w ią z k u  z w y m ia n ą  m ię  
d z y  o g ro d a m i z o o lo g ic z n y m i w  
W a rs z a w ie  i  A n tw e r p i i .

W P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł p o n a d  m  ty s . to n , w  
ty m  72,5 ty s .  to n  w ę g la , 31 —  
r u d y ,  p o n a d  29 — in n y c h  to w a ­
r ó w  m a s o w y c h , 6 —  zbo ża , 4,3 — 
d r e w n a  i  p r a w ie  28,5 — d r o b n i ­
c y . W  ty m  s a m y m  o k re s ie  p o r t  
o b s łu ż y ł p o n a d  100 s ta tk ó w .

N A  Ł O W IS K A C H :

N A  A T L A N T Y K U  w  re jo n ie  
N o w e j F u n d la n d ii  ło w i-  6 s ta t ­
k ó w - p r z e tw ó r n i ,  a n a  ło w is k a c h  
z a c h o d n io -a f r y k a ń s k ic h  2 t r a w ­
le r y - z a m r a ż a n ie  „ O d r y ” : „ B a r -  
b a ta ”  i  „ B e lo n a ” . U z y s k u ją  on e  
d z ie n n ie  ś re d n io  d o  15 to n  r y b  
n a  s ta te k .

Z w o ln io n e  te m p o  r o z w o ju  h o te la r  
s tw a  i  b a z y  h o te lo w e j  w y n ik ło  z 
te j  p r o s te j  p r z y c z y n y ,  ża b y ły  do 
z a ła tw ie n ia  p i ln ie js z e  p o tr z e b y  g o ­
s p o d a rcze . P o n ie w a ż  je d n a k  na  d iu ż  
szą m e tę  s ta n  t a k i  je s t  n ie  do  u~ 
tr z y m a n ia  ( i  n ie  d o  w y  t r z y m a n ia ) ’, 
n a s u w a  s ię  p y ta n ie :  c z y  w  n a jb l iż ­
s z y m  p ia n ie  5 - le in im  n a s tą p i n a  I io  
te lo w y m  p o d w ó rk u  ja k a ś  o d c z u ­
w a ln a  z m ia n a  n a  lepsze?

W  la ta c h  1956— 70 p r z y b y ć  m a  w  
h o te la c h  k o m u n a ln y c h  o k . 2 300 sta­
ły c h  łó ż e k . N a  b u d o w ę  n o w y c h  
h o te l i  k o m u n a ln y c h  p rz e z n a c z a  s ię  
k w o tę  208 m il io n ó w  z ł .  P o n a d to  d ą ­
ż y ć  s ię  b ę d z ie  —  i  tu  t r u d n o  na  
ra z ie  o sza cow a ć  e f e k t y  w  l ic z b a c h  
— d o  r e w in d y k a c j i  b u d y n k ó w  h o ­
te lo w y c h ,  w y k o r z y s ty w a n y c h  ob ec­
n ie  n a  in n e  ce le , o ra z  do  lep szeg o  
w y k o r z y s ty w a n ia  p r y w a tn y c h  k w a ­
te r .  J a k  w ia d o m o , w ie lu  m ie s z k a li 
c ó w  m ia s t  zg ła sza  g o to w o ś ć  u d o ­
s tę p n ie n ia  częśc i z a jm o w a n y c h  p rze z  
s ie b ie  m ie s z k a ń  n a  c e le  h o te lo w e  
(n o c le g , c z y s ta  b ie l iz n a , o p la ta  w g  
u s ta lo n y c h  s ta w e k , p o d a te k  z ry c z a i 
to w a n y ) .  Z  d r u g ie j  je d n a k  s tro n y , 
to w a rz y s z y  te m u  o b a w a  p rz e d  ..d o ­
m ia r a m i”  i  r e p re s ja m i f i s k a ln y ­
m i» W ła d z e  m ie js k ie  te ż  n ie  są na 
o g ó l p e w n e , j a k  s ię  do  ty c h  p r o ­
p o z y c j i  u s to s u n k o w a ć . A  p r z y je z d ­
n i  n o c u ją  ty m c z a s e m  n a  d w o rc u , 
v  z n a jo m y c h ,  a lb o  w  o g ó le  n ie  
n o c u ją .. .

Wydaje się, że zasady wyko­
rzystania kwater prywatnych 
dla celów hotelowych należa­
łoby ujednolicić w  całym kra­
ju, przyjmując jako zasadę o- 

: kreślony standard warunków 
:sanitarnych, niewygórowane o- 
płaty i jasno sprecyzowane za­
sady rozliczenia finansowego-. 
Wydaje się, że wynajmowanie 
pokoju dla celów hotelowych 
r ie  powinno zwalniać od opła­
ty za nadmetraż. Ale wynajmu 
jący taki pokój- i oferujący wła­
sną. pracę (usługi!)'nie powinien 

¡również obawiać- się żadnych 
¡sankcji, kar ani domiarów, je- 
żeli tylko działa legalnie i pła- 

¡cl podatki. Na razie wielu jest 
takich, którzy to robią niele­
galnie, ponieważ nie chcą się 

1 zalegalizować i  korzystają z  u- 
p-rzejmości (raczej nie bezinte­
resownej) „staruszka-portier a”, 
dysponującego adresami prywat 
r.ych kwater.

W  1963 r o k u  ro z p o c z ę to  a k c ję  m o  
d e r n iz a c j i  h o te l i .  P r a n ie  i  czyszczę  
n ie  b ie l iz n y ,  c zyszczę » !«  o b u w ia , 
z a k u p  b i le tó w  k o le jo w y c h ,  b i le tó w  
d o  k in  i  te a t r ó w ,  w y p o ż y c z a n i«  
s p rz ę tu  s p o r to w e g o  w  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  tu ry s t y c z n o -

Po dsssczRch- 
męcoj pzflsśw
W A R S Z A W A  P A P . O p a d y  deszczu 

o c z e k iw a n e  b y ły  n ie  ty h c o  p rz e z  
r o ln ik ó w ,  a le  ta k ż e -p rz e z  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  le ś n e j p r o d u k c j i  n ie d r z e w  
n e j „ L a s ” , k tó r y m  susza p rz y s p o  
rzy la - n ie m a ło  k ło p o tó w .  W o b e c  b ra  
k u  w i ig c c i  z b io ry  ja g ó d  b y ły  m n ie j  
sze n iż  w  Ja ta ch  u b ie g ły c h ;  je szcze  
b a rd z ie j o d b i ła  s ię  suaza na  g r z y ­
b a ch . Z a w io d ła  n a w e t k u r k a  — 
g rz y b , w  k t ó r y  o b f i tu ją  nasze la sy . 
V / o k re s ie  su szy  z b ie ra n o  m in im a l­
n e  je j-  i lo ś c i — 2 to n y  d z ie n n ie  O - 
p e d y  p o p r a w i ły  s y tu a c ję . O b e c n ie  
zb ie ra - s ię  o k .  15 to n  k u r k i  d z ie n ­
n ie . J e d n a k  je s t  to- i  ta k  z n a c z n ie  
m n ie j ' n iż : w  la ta c h  u ro d z a ju .

„ L a s ”  je s t  ta k ż e  w  p r z e d e d n iu  
se zo n u  z b io ró w  b o ro w ik a . P o g o d a  
w  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h  z a d e c y ­
d u je  o  ty m , czy  z b io ry  b ę d ą  po ­
m y ś ln e .

Uroczystości w Studziankach

lefiiada wojskowa
Cusśanlęcia pniiinika -  boiizgIcuid

KIELCE PAP. W N IE ­
D Z IE LĘ zakończyły się 
trzydniowe uroczystości 
związane z  20 rocznicą 
wielkiej bitwy pancernej 
pod Studziankami.

Studzianki przeżyły swoje 
wielkie dni. W  odbudowanej od 
podstaw, przy ogromnej pomo­
cy państwa, wsi, stanął pemnik- 
mauzoleum, piękny symbol bo­
haterstwa żołnierzy polskich i  

. . radzieckich w  walce z faszy-
W  OBECNOŚCI kilku tysięcy Stawskim najeźdźcą, 

osób, wicepremier TO KARSKI 
dokonał odsłonięcia nowo wznie 
słonego, monumentalnego pom- 
mka-mauz-oleum.

W ic e p r e m ie r  o m ó w i ł  z n a c z e n ie  
b i t w y  n a  p r z y c z ó łk u  W a re c k o  —
M a g n u s z e w s k im  d la  p rz y s z ły c h  
w a ł l t  o  w y z w o le n ie  W a rs z a w y , Ł o ­
dzią B y d g o s z c z y , G d a ń ska  i  za ch o ­
d n io - p ó łn o c n e j P o ls k i.  S tą d , s p o d  
S tu d z ia n e k  i  M a g n u sze w a , p r o w a ­
d z i ła  d ro g a  d o  B e r l in a  i  o s ta te c z n e ­
g o  z w y c ię s tw a .

M ó w c a  p rz y p o m in a , iź  w ła ś n ie  
p o d  S tu d z ia n k a m i ro z b ita  zo s ta ła  
o s ła w io n a  d y w iz ja  h i t le ro w s k a  
„ H e r m a n  G e e r in g ” .

W id o c z n ie  k lę s k a  ta  n ic z e g o  n ie  
n a u c z y ła  b y ły c h  ż o łn ie rz y  t e j  f a ­
s z y s to w s k ie j d y w iz j i ,  k t ó r y c h  n ie  
b r a k  dz iś  w ś ró d  z a c h o d n io n ie m ie c -  
Tfcich m i ł i t a r y s t ó w  i  o d w e to w c ó w  — 
s tw ie rd z a  w ic e p re m ie r  T o k a rs k i  — 
a le  cz a s y  s ię  z m ie n i ły ,  in n y  ie s t  
o b e c n ie  u k ła d  s i ł .  N ie  d o p u ś c im y , 
b y  m ilfc ta ry ś c i b o ń s c y  i  ic h  p o p ie c z  
w ir y  z a k łó c i l i  nasze p o k o jo w e  ż y ­
c ie .

OBCHODY 20-lecia bitwy 
pod Studziankami zakończyła 
defilada oddziałów wojsk pan­
cernych, wojsk przeciwlotni­
czych oraz lotnictwa.

Dzięki odkryciu i eksplo­
atacji ogromnych złóż siar 
kowych, Polska z importe­
ra stała się eksporterem 
tego cennego surowca. 
Przez port w Gdyni w y­
eksportowaliśmy już ponad 
100 000 ton siarki. Idzie 
ona stąd do Norwegii, 
Szwecji i Finlandii. Dwa, 
trzy razy w tygodniu przy 
chodzą po nią do Gdyni 
małe statki o nośności od 
300 do 1G0O ton.

Na zdjęciu: siarka dostar 
czana jest do portu w Gdy 
ni transportem wodnym 
(barki) lub wagonami.

CAF — fot. Uklejewski

W e wrześniu — M iędzynarodowy
Kongres Astronautyczny

Główny temat:
opanowanie Księżyca

WARSZAWA BNT-PAP. Już Warszawski kongres przebie- 
tyiko niecały miesiąc dzieli gać będzie pod znakiem opano- 
nas od jednej z największych wania Księżyca przez ezłowie- 
konferencji naukowych jaka cd ka. Poszczególne sekcje zajmą 
była się kiedykolwiek w  stoli- się m.in. programem lotu, róż- 
cy — X V  Kongresu Asironau- nymi wariantami spotkań stat- 
tycznego. 1-rów kosmicznych, problemami

Udział w  zjeździe zapowie- napędu rakiet nośnych oraz ra 
działo kilkuset uczonych z pra- kiet służących do lądowania i 
wie 30 krajów. startu z Księżyca.

„A u to  — stop !“
® Cudzoziemcy także © Nie tylko 
utarte szlaki ® Książeczki czekają

WARSZAWA PAP. 37  tys. n y c h  p o  c a łe j P o lsce . P o z o s ta ło  je-'
młodzieży wędrującej od 1 
czerwca z książeczkami „auto­
stop” skorzystało dotychczas z. 
tej najtańszej formy poznawa­
nia naszego kraju.

Byli to nie tylko Polacy, ale 
również młodzi trampowie 2  
ZSRR, Anglii, Ghany, Wenezue­
li, Stanów Zjednoczonych, Ame 
ryki i innych- krajów. Z nade­
słanych do komitetu autostopu 
kart zgłoszeniowych wynika, iż 
wśród 400 cudzoziemców, któ­
rzy podróżują obecnie po Pol­
sce, większość stanowią turyści 
z Węgier, Czechosłowacji i 
NRD.

P o  ra z  p ie rw s z y  od  k i l k u  la t  au­
to s to p o w ic z e  p o r z u c i l i  u t a r t e  s z la k i 
—  Z a k o p a n e  —  S o p o t —  M ię d z y ­
z d ro je ,  p rze n o szą c  s ię  w  m n ie j  zn a  
n e  re g io n y . 8 p u n k tó w  n o c le g o w y c h  
zachęca d o  o d k r y w a n ia  „n o w y c h  
z ie m ” . D w a  z n a jd u ją  s ię  w  W a r ­
s za w ie  i  P o z n a n iu , re sz ta  zaś w  
R z e c z e n ic y  k o ło  C z łu c h o w a , K a ln i ­
c y  (B ie s z c z a d y ), B ie ls k u  P o d la ­
s k im ,  U s tc e , B y d g o s z c z y  i  E łk u .

C i w s z y s c y , k t ó r z y  ch cą  jeszcze  
s k o rz y s ta ć  z a u to s to p o w e j w ę d ró w ­
k i ,  m o g ą  z a o p a trz y ć  s ię  w  k s ią że cz ­
k i  w  120 o d d z ia ła c h  P T T K  ro z s ia -

szcze k i lk a  ty s ię c y  k s ią ż e c z e k  i  b ę ­
d ą  on e  s p rz e d a w a n e  do  30 w rz e ś -

POS0BA na dziś
ZACHMURZENIE umiarko­

wane, temp. do 23 st. W iatry 
słabe, południowe. Jutro — 
wzrost zachmurzenia.

K ILK AN AŚC IE KARETEK, HE

LIKOPTERÓW  I  RADIOW O­

ZÓW NA MIEJSCU W YPAD-

KU KTÓREGO N IE  BYŁO.

Makabryczny 
dowcip'w 1

K R A K Ó W  P A P . D y ż u r n i  o f ic e r o ­
w ie  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j i  K o ­
m e n d y  M ie js k ie j  M O  w  K r a k o w ie  
z o s ta li w  n ie d z ie lę  z a a la rm o w a n i 
w ia d o m o ś c ią  o w y p a d k u  na  se rp e n ­
ty n a c h  w  D o l in ie  O jc o w a . A n o n im o ­
w y  in fo r m a to r  o ś w ia d c z y ł,  że a u to ­
bus P K S  s p a d ł w  ló - m e tr o w ą  p rz e ­
paść. W  w y p a d k u  m ie l i  b y ć  z a b ic i 
i  r a n n i.

N a ty c h m ia s t  p o d ję tb  a k c ję  r a t  u»«' 
R ew ą , W  k ie r u n k u  O jc o w a  po pę­
d z i ło  k i lk a n a ś c ie  k a r e te k ,  u d a ł s ię  
ta n i h e l ik o p te r  P o g o to w ia  R a tu n k o ­
w e g o , a ta k ż e  sze re g  ra d io w o z ó w ; 
K O .

J a k  s i?  o k a z a ło  n a  m ie js e u , w  o -  
k o l ic a c li  O jc o w a  n ie  b y ło  ża d n e g o  
w y p a d k u .  A ia rm ,  k t ó r y  p o s ta w ił  n a  
n e g i w ie lk i  s z ta b  lu d z i  z P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  i  m i l i c j i ,  z o s ta ł sp o ­
w o d o w a n y  p rz e z  n ie o d p o w ie d z ia ln ą  
oso bę . T e n  n ie w c z e s n y  „ ż a r t ”  m ó g ł 
je d n a k  p rz y n ie ś ć  tra g ic z n e  s k u t k i,  
g d y b y  w  ra z ie  in n e g o , fa k ty c z n e g o  
w y p a d k u  w  K r a k o w ie  lu b  w o je ­
w ó d z tw ie ,  z a b r a k ło  le k a rz y  i  k a r e ­
te k  p o g o to w ia , w e z w a n y c h  n ie p o ^  
t r z e b n ie  d o  O jc o w ą ,



K smctT
N a s i z a  g r a n ic ą

S o rc h e  Ssie?!'15
— Sporo miesięcy już upłynęło od czasu kiedy opuściliśmy 

Wietnamską Republikę Demokratyczną. Gościnni gospodarze 
nie zapomnieli jednak o nas. Jeszcze -niedawno otrzymałem  
pisaną po francusku kartkę z życzeniami. W  docisku dwa sio 
wa: „mzrehe M a i" . Odnoszą się cne — mówi im . Jćzef Pa­
nek —  do elektrowni, przez nas modernizowanych i rozbu­
dowy ̂ wanych.

chnią w ielkie pokłady węgla 
kamiennego (antracyt!) można 
teraz będzie eksploatować na 
znacznie szerszą -skalę.

Tyle w  ramach przyjętego 
kontraktu. Nasza .ekipa zorga­
nizowała ponadto szkolenie dla 
personelu wietnamskiego. Przy

. K O N T R A K T  p o d p i s a n y  p r z e z  u r z ą d z e n ia .  N ic  p ie r w s z y  p a m a c y  t l u r a a c z a  u ^ S n i  o b
P p l r r n ”  M u n p r - ' !  7 r h - > w > 7 - im o  ju z  r a z  r e a l iz o w a ły  z a m ó w ie n ia  d la  P y u -O C y  u L m a c z a  U c z y l iś m y  O b  

,  C e k o p  z a w i e r a ł  z o b o w ią z a n ie  Jo a tó o r c y  z  toa ł| w t r o p ik a ln y c h ,  s ł u g i  polskich u r z ą d z e ń .  Z r e s z -  
g o  p r z e d ł u ż e n i a  ż y w o t a  t r z e c h  E r Ł i  t o  je d n a k  d o ty c h c z a s  k l ie n c i  t ą  t e c h n ic y  p o t r a f i ą  p o r o z u m ie ć  
m o c n o  JU Z w y s ł u ż o n y c h  d t ó k -  z k o n ty n e n tu  a f r y k a ń s k ie g o ,  i  j a k -  3,;e  : u QZ t ł u m a c z a  7  W ie tn a m -  
t r o w n i  z a w d B W F t i l ,  z a s i l a ią -  M w f e k  I i r y j . 0 r a . r ia  n a s «  • o n n ł r  ę  1 o e z  u u m a c z a - *  * > * » * * ■
c v e h  w  n r e d  -c y -ie d la  m ip c z k - a l -  ta ia  d o s k o n a le  e g z a m in , s z c z e g ó ł-  ..................................>cn w  prą.a a^ea.a mieszkał warunki kiimaiycme w nam szczególnie skAadme.

w  Hansa, HtK@ay i K m -  „ ic ta S Ł
szło to 

Bo-
. - - . . ----------  -.ymagały dodatkowych wodem „kartk i przyjaźni ’. A że

io®g; Zakł»dy aua&r ^ s o b ą jn z  & s j r a m ó w n a u k a  nie poszła w  las, dowo-

K u r s u ją c e  n a  l in ia c h  D a le k ie g o  
W s c h o d u  p o ls k ie  s t a t k i :  „ H a n o i ” , 
„ D ż a k a r ta ” , „ J a n e k  K r a s ic k i ”  p rz e  
w io z ły  s p r z ę t  i  u rz ą d z e n ia  d o  Vv7ie t  
r -a ró u . W  s ty c z n iu  1861 r .  ro z p o c z ę to  
p rz e b u d ó w ,e , m o n ta ż  i  r o z b u d o w ę  
w ie tn c a r .s k ic h  e le k t r o w n i .

B y ło  na s  d z ie s ię c iu  p o ls k ic h  spec 
ja l i s ló w  z g d a ń s k ie g o  „ E le k t r c tn o n  
ta ż u ” , w a rs z a w s k ie g o  „ E n e r g o m o n -

rą.

po 20—SO łat praey. W  w aran- jednak szybko i tez pudla. (Na mar 
fcach tropikalnych to niezmier- f-“ 0«“  -  MlWorca raiŁiedd. kto-. ,  . . . .  . i-ego *3J»ówi8B e n ie d a w n o  r e a liz o -rue dużo. W naszym klimacie vvaJy zakiafly im .  D y m i t r o w a ,  z re -  
elektrowme należy odmładzać zygnowai z k o n t r o l i  ja k o ś c i  w y r o -  
najpóźniej ©o 20 lat. A jeśli »»ów. M a r k a  w y s o k ie j  ja k o ś c i  z a -  
zważymy, że w  Wietnamie t a n  * * * * *  * * * * *  »*!* .il"  » . * ? “ ??>• 
peratura dochodzi do 60 stop­
i l i  i  to przy 98 proc. wilgotnoś­
ci powietrza... Nic dziwnego, że 
„staruszki” ledwo się trzymały.

Obowiązki głównego dostaw­
cy przyjął na siebie „Zemak”
(Zjednoczenie Przemysłu Budo­
w y  Maszyn Ciężkich). Obejmo- ___
% v a ły  o n e  s p o r z ą d z e n ie  d o k u -  ta ż u ” ' i  e n e r g e ty k i  z a w o d o w e j,  w  
• m e n t a c j i ,  w y k o n a n i e  i  d o s t a r -  p a ź d z ie r n ik u  1962 r .  o d d a liś m y  gos-
Czerne urządzeń, zmontowanie »■— - » . »  9mm 4mmU
■, , ^  , - ,r  ro a  w ła ś c iw ie  c h a r a k te r  p rz e n o ś n i,
ich 1 puszczenie W  ruch. Kon- E le k t r o w n ie  b o w ie m  a n i  p rz e z  c h w i  
tra k t podpisano W  1960 r. Z lę  n ie  b y ł y  w y łą c z o n e  z r u c h u .  Ko­
mie jsca ruszyliśmy pełną pa- b o w ią z a liś m y  s ię , że c a łe  „ o d m ło  

c lz e n ie ”  p r z e p r o w a d z im y  w  p e łn y m  
b ie g u .  Z re s z tą  t r u d n o  b y ło  so b ie  
w y o b ra z ić  in a c z e j.  W y łą c z e n ie  e le k -  

D o k u m e n ta c ję  w y k o n a ł  d z ia ł p r o  t r o w n i  p o z b a w i ło b y  p r ą d u  n a jw ię k -  
j e k t o w y  „ Z e m a k u ” . Z a k ła d y  im .  sze o ś r o d k i  m ie js k ie  w ie tn a m s k ie j  
D y m i t r o w a  A — 1, Z a k ła d y  W y tw ó r -  r e p u b l i k i .  W ie tn a m  n ie  m a  je szcze  
cze  A p a r a tó w  P o m ia ro w y c h  w  Z ie  je d n o l i t e g o  s y s te m u  e n e rg e ty c z n e -  
lo n e j  G ó rz e , Z a k ła d y  P r z e k a ź n i-  g o , k t ó r y  b y ,  t a k  j a k  w  P o ls c e , 
k ó w  „ R e fa ”  w  Ś w ie b o d z ic a c h  i  p o z w a la ł w  r a z ie  p o t r z e b y  n a  o k r e -  
w ła s n e  z a k ła d y  „ Z e m a k u ”  A —10 s o w ę  w y łą c z a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  za  
w  M ię d z y le s iu  w y p r o d u k o w a ły  n ie -  k ła d ó w .

Praca była niezmiernie cięż­
ka i niebezpieczna. A  do tego 
straszliwy, „ociekający wodą” 
upał, sprawiający, że każda me 
talowa część parzyła ręce. Ale 
i to już za nami. Żywot wysłu­
żonych weteranek został prze­
dłużony na co najmniej dal­
szych 10 lat.

Zresztą nie ograniczyliśmy się 
tylko do „odmłodzenia”. Elek­
trownia w Hongay otrzymała 
dwa nowe transformatory, w  
tym czasie najw ;ęksee w  DRW  
(6,3 M V A  o napięciu 3/30 kV). 
Pozwoliło to na zwiększenie 
mocy zakładu i skierowanie 
części prądu do powstającego 
w pobliżu wielkiego ośrodka 
przemysłowego w  Cam-Pha. Za 
legające tutaj tuż pod powierz-

dzi: „m arche b ien ” . (T. B.)

Przygotowania 
do Targom

Lipskich
W  P E Ł N I  t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  

d o  te g o ro c z n y c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  je s ie n n y c h  T a r g ó w  L ip s k ic h .  
W  t e j  w ie l k ie j  im p r e z ie  h a n d lo ­
w e j ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  o k r e ­
s ie  o d  6 d o  13 w rz e ś n ia  b r . ,  u e z ia ł 
w  e ź m ie  6 SCO w y s ta w c ó w  z 58 k r a  
j ó w  —  w  t y m  25 z k r a jó w  z a m o r  
s l t ic h .  Z n a c z n ie js z ą  p o w ie r z c h n ię  
w y s ta w o w ą  z e u r o p e js k ic h  k r a jó w  
k a p i t a l is t y c z n y c h  z a jm ie  e k s p o z y ­
c ja  b e lg i js k a ,  b r y t y js k a ,  d u ń s k a , 
g r e c k a ,  h is z p a ń s k a , s z w e d z k a , 
s z w a jc a rs k a  i  w ło s k a .  N R D  z a p rę  
z e n tu je  n a  ta r g a c h  je s ie n n y c h  cą - 
ł y  s z e re g  a r t y k u łó w ,  k t ó r y c h  w y ­
s o k i  s ta n d a r d  z a p e w n i im  w e jś c ie  
n a  r y n k i  ś w ia to w e .  S ą w ś ró d  n ic h  
l ic z n e  „ n o w a l i j k i ” . W  te j  eksp o -zy  
c j i  o s o b n y  n a  p r z y k ła d  d z ia ł  s ta ­
n o w ić  b ę d z ie  „ t e c h n ik a  b iu ro w a  
1964” . U w a g ę  in te r e s a n tó w  z w r ó ­
c i  z a p e w n e  r ó w n ie ż  e k s p o z y c ja  
p r z e m y s łu  te k s ty ln e g o  N R D  p re z e n  
tu ją c c g o  t k a n in y  la m in o w a n e ,  c z y  
te ż  p r z e m y s łu  r a d io w o - te le w iz y jn e  
g o  o fe r u ją c e g o  u r z ą d z e n ia  s te re o ­
fo n ic z n e .  W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  
s z a c u n k ó w  o c z e k u je  s ię  p r z y b y c ia  
n a  T a r g i  L ip s k ie  p o n a d  35 ty s .  
g o ś c i z a g r a n ic z n y c h  z 80 k r a jó w ,  
w  t y m  13 t y s .  z p a ń s tw  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h .  N a jb liż s z e  T a r g i  L i ń ­
s k ie  p o p r z e d z a ją  ju b i le u s z  800- le  
c ia ,  k t ó r y  o b c h o d z ić  s ię  b ę d z ie  w  
r o k u  p s z y s z ły m  w  c z a s ie  im p r e z y  
w io s e n n e j .

Mohamed Al-Mussal- 
larr, mieszkaniec Kuwejtu  
postanowił odbyć podróż 
dookoła świata samocho­
dem — amfibią. Zamierza 
on po przejechaniu przez 
Europę przepłynąć kanał 
La Manche, a następnie x 
Anglii wypłynąć na Atlan­
tyk.

Na zdjęciu: Al-Mussal- 
lam w swojej amfibii prze 
pływa w  Stambule Cieśni­
nę Bosfor.

Fot. — CAF

-------------------------STRORA 3

Alkoholizm i strach
Plemię dotknięte szaleństwem
N A V A J O  W IE ,  z a m ie s z k u ją c y  r e -  b ó js tw  i  ICO s a m o b ó js tw  w ś ró d  N »  

z a iw a t  w  s ta n ie  N o w y  M e k s y k  I  v a jó w  p o d  w p ły w e m  d z ia ła n ia  
T e x a s , u w a ż a n i są  za n a jb a r d z ie j  h o iu .
z a c o fa n e  p le m ię  I n d ia n  a m e r y k a ń -  N a v a jo w ie  m a ją  s p e c ja ln e  o k r e -  
s k ic h .  I c h  o b y c z a je  n ie ła tw o  p o -  s ie n ie  'd la  o k r u tn y c h ,  b u d z ą c y c h  
z n a ć , u n ik a ją  b o w ie m  o p o w ia d a n ia  z d u m ie n ie  c z y n ó w , d o k o n y w a n y c h  
o s o b ie  i  n ie c h ę tn ie  w ta je m n ic z a ją  p o  p i ja n e m u :  t s i - n i - d id - a a .  O z n a c z a  
o b c y c h  w  s p r a w y  s w o je j  w s p ó ln .o -  to :  „ d z i k i  i  n ie  z w a ż a ją c y  n a  n a -  
t y .  S z c z e g ó ln e  z a in te r e s o w a n ie  p s y  s tę p s tw a ” . P o s tę p o w a n ie  t a k ie  spo -i 
c lu s t r ó w  i  e t n o g r a fó w  w z b u d z a  w o d o w a n e  je s t  n ie  t y l k o  s ła b ą  o d ­
ję c i n a  k  od  l a t  o b s e r w o w a n y  p o c ią g  p o rn o ś c ią  o r g a n iz m u ,  „ s ła b ą  g ło -  
N a v a jo w  d o  a lk o h o lu  i  ic h  p o s tę -  w a ” . K a p la n  d o p a t r u je  s ię  je g o  ź r 6  
p o w a n ie  p o d  Jeg o  w p ły w e m .  N a -  d e ł  w  o b y c z a jo w o ś c i N a v a jo w ,  w , 
v s jo w ie  są n a jc z ę s ts z y m i g o ś ć m i ic h  s y s te m ie  w ie r z e ń  i  lę k ó w  r e h -  
c a r ó w ,  s k u p u ją  s p o r e  i ło ś c i  ta n ie g o  g i jn y c h .  J a k k o lw ie k  In d ia n ie  n a  
w in a  na  s w o je  p le m ie n n e  o b r z ę d y ,  o g ó ł ź le  zn o szą  w ię k s z e  d a w k i  a l -  
a  p o  w y p ic iu  n ie z b y t  n a w e t  w ie l -  k o h o lu ,  ż a d n e  in n e  p le m ię  n ie  z n a  
M e j  -p o rc j i  a lk o h o lu  w p a d a ją  w  p o ję c ia  „ t s i - n i - d id - a a "  i  z a b ó js tw a  
r o d z a j s z a łu . Z a b ó js tw a ,  s a m o b ó j-  c z y  in n e  w y k r o c z e n ia  w  s ta n ie  l i ­
s tw a  i  b i j a t y k i  p o  p i ja n e m u ,  m o r -  p o je n ia  a lk o h o lo w e g o  n ie  o d b ie g a ją  
d o w a n ie  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  i t p .  —  ta m  o d  n o r m y .  U  N a y ą jó w  n & *o -  
t o  z ja .w is k a , k tó r e  z w r ó c i ły  u w a g ę  m ia s t  rz e c z  c a ła  s p r a w ia  w ra ż e n ia  
m j- n .  w y b i tn e g o  p s y c h o lo g a . B e r ta  p le m ie n n e j  c h o r o b y ,  k t ó r e j  p r a w *  
K a p ła n a  z R ic e  U n iv e r s i t y .  O s ta t -  d y  —  z d a n ie m  te g o  p s y c h o lo g a , 
n io  o g ło s i ł  on  w y n ik i  p a r o le t n ic h  u c z n ia  w y b i tn e g o  a n tr o p o lo g a  —  
d o c ie k a ń , o p a r tv e h  n a  p r z e a n a l i20 -  in d ia n o z n a w c y  '  C ly d e  K lu c k h o h n a  
w a n iu  o k o ło  300 p rz y p a d k ó w / z a -  —  t k w ią  w  n ie p r a w d o p o d o b n ie  z a -
____________________________ _ J  fco bo nn yo ta  w ie r z e n ia c h .  N a / a jó w

o b o w ią z u ją  s e t k i  ta b u  — p o c z y n a ­
ją c  od  z a k a z u  s p o ż y w a n ia  m ię s a  
n ie d ź w ie d z i,  a  k o ń c z ą c  n a  s k ie ro >  
w a n iu  s t r z a ły  w  s t r o n ę  o g n ia . Kat» 
v a jo w ie ,  a b y  d o p i ln o w a ć  w s z y s t­
k i c h  ta b u  —  t w ie r d z i  K a p ła n  —  m u  
szą z a c h o w y w a ć  s ię  t a k  j a k  c z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  id ą c  d ro g ą  u s ia n ą  ja ­
ja m i  p o d  g ro ź b ą  n a jw y ż s z e j k a r y  
m u s i  u n ik n ą ć  z g n ie c e n ia  n a w e t  je d  
n e g o . N a -v a jo w ie  ż y ją  w ię c  w  a im o  
s fe rz e  n ie u s ta n n e g o  lę k u ,  c o  p r o w *  
,d z i d o  z b o c z e n ia  u m y s ło w e g o . J e d ­
n y m  z  p r z e ja w ó w  te g o  J e s t p o w ­
sz e c h n e  u p i ja n ie  s ię  d o  n ie p r z y ­
to m n o ś c i.  P o n ie w a ż  a lk o h o l  s p r o ­
w a d z i l i  b ia l i ,  je g o  u ż y w a n ie  n i f l  
je s t  .o g ra n ic z o n e  ż a d n y m  ta b u  I 
c z y n y  p o p e łn io n e  p o d  w p ły w e n *  
a lk o h o lu  te ż  n ie  są  o b ję te  ta b u .

N a jw y ż s z y m  p o w a ż a n ie m  w ś ró d  
N a v a jó w  c ie s z ą  s ię  s z a m a n i,  p o s ia ­
d a ją c y  d a r  „ le c z e n ia ” .  N ie m a l w «  
w s z y s tk ic h  s p o ś ró d  50 o b r z ę d ó w  I  
c e r e m o n i i  r e l i g i j n y c h  N a v a  jó w  c e n  
t r a ln y m  p u n k t e m  są  z a b ie g i o  c h a ­
r a k te r z e  le c z n ic z y m , i s t n i e j e  s re re g  
p ie ś n i  i  t a ń c ó w  w y k o n y w a n y c h  
p rz e z  „ le k a r z a ”  d la  w y p ę d z e n ia  
c h o r o b y .  C ią g łe  ż y c ie  w  s t r a c h u  - *  
s tw ie r d z a  u c z o n y  —  w y z w a la  z  l u ­
d z i w  p e w n y c h  o k r e ś lo n y c h  w a r u h  
k a c h , w  t y m  w y p a d k u  p o d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu ,  n a jn iż s z e  i n s t y n k t y  
i  s ta n o w i ź r ó d ło  p o w s z e c h n e g o , p l«  
m ie n n e g o  z w y r o d n ie n ia  p s y c h ic z n e ­
go .

B O L E S Ł A W  M A R IA Ń S K I

„Gwiazdka” film u włos­
kiego Betsy Bell na jed­
nej z plaż Morza Tyrreń­
skiego.
______  ;'CAF

itepssl zawsze wesoif
(Korespondencja z Włocli) O c z y w iś c ie  k a ż d y  z  p r z y b y s z ó w  

z  d r u g ie j  s t r o n y  o c e a n u  p r a g n ie  
z a b a w ić  s ię  w  z n a n y m  z  u c ie c h

r /O B A C Z Y C  N EAPO L Z a r a z  p o  w s o h o f lz ie  s ło ń c a  n a -  S ó r y ? h  S g n o r ln y ® ’
¿J um rzeć! —  c z y  pa - S *  . ” ? * * *  I u »  . b a r d z ie j  u d a n y

s t r ip - te a s e ,  s p e c ja ln ie  d la  a m e ry ­
k a ń s k ic h  g o ś c i. L e je  s ię  te ż  w k u *  

o b r o t n i  n e a p o l i ta ń c z y c y  c z u w a ją .
b y  g o ś c ie  z o s t a w i l i  j a k ’  n a jw ię c e j  r y n k o w i  ta  część , n a  k t ó r e j  p o le c a  d 0i a r 6 w  

s ię  w s z y s tk o , c "  — — — — — -

, g o  m ie js k ie g o  ta rg o w is k a ,  n a  k t ó -
m ię t a c ie  z  j a k ą  r o z -  r y m  z o b a c z y ć  m o ż n a  w s z y s tk o  co  

k o s z ą  p o w t a r z a ł y  t o  U t a r t e  p o -  d o  s p rz e d a n ia  i  d o  k u p ie n ia ,  
w ie d z e n ie  h - th c ie ?  S z c z e g ó ln e g o  u r o k u  n a d a je  te m u
W r ie a z e m e  n a s z ^ . D a o c ie .  r y n k o w i  ta  część , n a  k t ó r e j  p o le c a

t y m  u m i e r a n i e m  z a r a z  p o  G d y  k s ł^ iry c  « k a ż e  s ię  n a  n ie b d e
r n h a c z e n i n  i n k  <;ie n r z e lr n n o  bac^  *< 3o ła li w y ło w ić  z  m o r s k ic h  —  w a r t o  w y b r a ć  s ię  n a  b u lw a r y ,
z o b a c z e n iu ,  j a k  Się p r z e k o n a -  g ię b m . A  W ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  g d z ie  s z e r o k ic h  a le ja c h  s k u l
m y ,  t o  l e k k a  p r z e s a d a .  M ia s t o  r y b y ,  w y s ta w io n e  w  m e ta lo w y c h ,  p i ł y  e le g a n c k ie  h o te le  i  n a ł -  
n a d  p i ę k n ą  z a t o k ą  u j r z e ć  j e d -  le p s z e  k a b a r e ty .  W ia t r  s z u m i n a d
n a k  n a  n p w n o  w a r t o  C h o c ia ż -  < i 682? *6  Ły,w e  . *  m ig o c ą c e  z# t.a iCą  j  p o ru s z a  m a s z ta m i w ie f lu
n a k  n a  p e w n o  w a r t o ,  u n o c i a z -  Z ło te m  i  s r e b re m  łu s e k .  j a c h tó w  w  p r z y s ta n ia c h .  Z  lo d z i
D y  a la t e g o ,  z e  j e s t  r u e p o w t a -  p o p r o s ić  t u  m o ż n a  o  s tw o r a  w a g i  w  O d d a li  d o la t u ją  d ź w ię k i  n e a p o -
r / . a ln e  i  p o z o s t a je  n a  z a w s z e  W  k i lk u n a s tu  k i lo g r a m ó w ,  k t ó r y  s ta r -  l l t a ń s k ic h  p io s e n e k .  T u  i  ta m  s a u -
p a m ie c i  i a k o  z b i o r o w is k o  l u d z i  ^  d la  całe  ̂ r o d ^ n y  n a  t y d z ie ń  l o ją  s ię  z a k o c h a n i.  T u  je d n a k  n ie  ma
p “ S - c h  w ś o i y A  s M o n -  ? a c ić  r y B fc ?“  d ' “ b i “ e i ‘ ’ l « . . wk u ją c e g o •X
ców, także do opróżniania 1 ryby 1 pogranicza- efrt 1 fa n ło T i i  n ,  T

c h y b a  n a  s ły n n ą  d z ie ln ic a c h  lu d o w y c h  i  po kilku
c z u je  s lqnych do śmiechu, śpiewów i t a ń  w ło s k ą  z u p ę  r y b n ą .  B y w a ją  J e d n a k  k w a d ra n s a c h  c z ło w ie k

ś w ia ta  r e a ln e -  z m u s z o n y  p o ż e g n a ć  p ię k n ą  p r o s ie ^

szklanek doskonałego wina.

d z e n iu
n ie g o to w a n y  g ą b c z a s ty  k a r to fe l .

go i fantazji, na przykład takie, nadę i powrócić w okolice portu* 
u których głowa Jest większa niż do zgiełku, gwaru, ruchu trwają- 
pozostałe części ciała. Nie brak 1 cego nawet po północy, 
takich, które już za życia przy po- « * •  1

^ iS S ^ ^ S tA S S . _ K‘° yrKroi się je nożem jak kiełbasę, dwudziestu laty nad tym m ia- 
soią jak Jajko i po zje- stem zawisło widmo zagłady-* 
-u — — 4e smakuje jak Gdy Niemcy zaczęli przegry­

wać afrykańską, a potem w ło -  
W  PO ŁU DNIE, gdy uwidocz- sk\  kampanię —  w  porywie 

nia się całe piękno Neapolu, a szaIenstwa^ zdecydowali się na- 
nieibo i wody błękitnieją w ar- we*  na zniszczenie takiego mia' 
to stanąć na V ia  Koma.'g ł6w - f*? iak. Neapol. Nie wzruszała 
nej ulicy i obserwować jak na 1C“  an  ̂ panorama położonego 
tle starego zamczyska przesu- p® wzgórzach nad zatoką za - 
w a się łańcuch samochodów, ^y^owego grodu, ani przeszłość 
Ruch jest tu zawrotny, a Włosi zamczyska na szczycie, %ani in -  
jeżdżą z temperamentem i bar- êres ludności. Neapolitańczycy; 
dzo szybko, nic więc dziwnego, nae chcieli j e d n a k  pogodzić się 
że o wypadek łatwo. z W™ 1 wystąpili przeciw oku -

Zwinne małe fia ty  wciskają P?nttom 2 broni^ w. rc* u- Dzi? -  
się wszędzie tam, gdzie nie są . ':emu U(iało się uratować 
w  stanie przecisnąć się am ery- ™]ar °  1 w ie!? s k a r b ó w  arch i-  
k a ń s k i e  k r ą ż o w n i k i  szos. t e k t u r y ,  s z t u k i ,  a  przede wszy—

W g w a r n y  i t a k  r y t m  ż y c ia  mía- S t k im  d u c h a  N e a p o lu ,  Zawsze 
s ta  e le m e n t d o d a tk o w e g o  r u c h u  i m p o n u j ą c e g o  Ś w ia t u  beztroska 
w p r o w a d z a ją  a m e ry k a ń s c y  m a r y -  i  r a d o ś c i ą  Ż y c ia  
n a rz e . z  czę s to  z a w i la ta c v n h  4 A t fu u i.1.14 ż y c ia .

J E R Z Y  K A T Y Ñ S S 5
r a r z e ,  z  czę s to  z a w i ja ją c y c h  d o  
n e a p o llL a ń s k ie g o  p o r t u  o k r ę tó w  U 3  
N A V Y ,
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wielkich iafeiii
O STA TN IO  Szczecińskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naftowym i CPN uru­

chomiło w  Świnoujściu bazę bunkrową. Obiekt ten bez przesady można nazwać „bazą 
wielkich nadziei”, gdyż usprawni on w  znacznym stopniu zaopatrywanie statków w  ma­
teriały pędne. Jedyna baza bunkrowa w  Szczecinie nie byia w  stanie zaspokoić wszyst­
kich potrzeb w  tym zakresie. Ponadto podczas przeładunku materiałów pędnych ze stat­
ku, bunkrowanie paliwa na jednostki było niemożliwe. Również większe statki nic mogiy 
koszystać z usług bazy szczecińskiej ze względu na niedostateczną głębokość przy na- 
brzeżu.

Na temat hazy bunkrowej w  Świnoujściu rozmawiamy z dyrektorem szczecińskiego 
CPN — Jerzym K O R ZO N K IEM . &
— Może na wstępie k ilka  danych finansowo-technicznych o świnoujskiej bazie?

Tak bardzo polski...
T y g o d n ik i  d o p ie r o  te ra z  M o g ły  

O d da ć  h o łd  p a m ię c i  A le k s a n d r a  
Z a w a d z k ie g o ^  p o ś w ię c a ją c  w s p o m ­
n ie n io m  o N j jn  s w o je  c z o ło w e  m ie j  
•c a . W  „ P o l i t y c e ”  o  z m a r ły m  P rze  
w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń s tw a  p is z e  
S ta n is ła w  W y g o d z k i :

„ . . . t a k  b a rd z o  p o ls k i  i  t a k  b a rd z o  
k la s o w y  je s t .  te n  ż y c io r y s ;  g d y  r o z ­
p o c z y n a ł,  w  l i c z n y c h  d o m a c h  ż y l i  
je s z c z e  u c z e s tn ic y  w a lk  „ W ie lk ie g o  
P r o le t a r ia t u ” ;  n a  u l ic a c h  Z a g łę b ia  

. s p o ty k a ło  s ię  r e w o lu c jo n is tó w ,  m ę ż  
c z y z n  w  s i le  w ie k u ,  k t ó r z y  b i l l  s ię  
n a  b a r y k a d a c h  1905 r o k u ,  a o t s  ju ż  
p r z y b y w a l i  n o w i,  —  c i ,  k t ó r z y  w  
P o ls c e  N ie p o d le g łe j  g r o m a d z i l i  sw o  
je  d o ś w ia d c z e n ia  ż y c io w e  i' p o l i t y c z  
n e :  s w o ją  o b e c n o ś ć  w  d z ie je  o w y c h  
l a t  w p is y w a l i  k r w ią  n a  u l ic a c h  p o i 
Sk łC h  m ia s t ! -..)

r L

, T u ż  o b o k  S ta n is ła w a  W y g o d z k ie -  
g o  w s p o m n ie ń  o A le k s a n d rz e ?  z a  
w a c lz k im  —  z n a jd u je m y  w  „ P o l i t y ­
c e ”  o b s z e rn e  f r a g m e jp ty  z  o w y c h  
a k t  s ą d o w y c h . T y g o d n ik  a a d p a l.ru -  
Je  je  n a s tę p u ją c ą  p r z e d m o w ą :

„ W io s n ą  1938 r o k u  S ą d  O k r ę g o w y  
y  W a rs z a w ie  r o z p a t r y w a ł  s p ra w ę  
d u ż e j  g r u p y  d z ia ła c z y  k o m u n is ty c z  
n y c h ,  n a  c z e le  z  A le k s a n d r e m  Z a  
W a d z k im . J e j  a k t a ,  ra z e m  z a k t a m i 
r o z p r a w y  a p e la c y jn e j,  k t ó r a  o d b y ła  
sł«; je s ie n ią ,  o c a la ły  p o d c z a s  w o jn y  
w ś ró d  d o k u m e n tó w  T e o d o ra  O u ra -  
c z a . Z m ie n i ł y  t y l k o  m ie js c e  p o b y ­
t u :  z  a r c h iw u m  s ą d u  p rz e n ie s io n e  
z o s ta ły  d o  A r c h iw u m  Z a k ła d u  H i ­
s t o r i i  P a r t i i . . . ”

A  o t o  f r a g m e n t  z  a k t u  o s k a rż e ­
n ia :

„ . . .A le k s a n d e r  Z a w a d z k i  z n a n y  
b y ł  W y d z ia ło w i  Ś le d c z e m u  w  S o ­
s n o w c u  o d  1925 r .  ja k o  je d e n  z 
a k t y w n ie js z y c h  d z ia ła c z y  k o m u n i ­
s ty c z n y c h  n a  te r e n ie  Z a g łę b ia  D ą ­
b r o w s k ie g o .  P e łn i ł  o n  w ó w c z a s  
f u n k c ję  o k r ę g o w c a  K P P , a  n a s tę p  
n ie  p o d  p s . K a z ik  d z ia ła ł  ja k o  p ia t  
n y  f u n k c jo n a r iu s z  K C  K Z M P . . ”

P o  w o jn ie  A le k s a n d e r  Z a w a d z k i 
b y ł  w o je w o d ą  ś lą s k o -d ą b r o w s k im .  
I n te r e s u ją c e  w s p o m n ie n ia  z ta m te ­
g o  o k re s u  p o ś w ię c a  Z m a r łe m u  
W ilh e lm  S z e w c z y k  w  „ Ż y c iu  L i t e ­
r a c k im ” .

p r z e d  k i l k u  l a t y  —  p is z e  — 
'w ra z  z W ło d z im ie r z e m  J a n iu r k ie m  
( ro d .  n a c z e ln y  „ T r y b u n y  R o b o tn i­
c z e j”  —  r e d a k c ja )  b y łe m  w  B e lw e ­
d e rz e  n a  je d n e j  z  k o le jn y c h  p o g a ­
w ę d e k  u  A le k s a n d r a  Z a w a d z k ie g o  
—  z  p ę k a te j  te c z k i  w y s y p a ły  s ię  n a  
b iu r k o  p o s z y ty ,  z a p is a n e  o d r ę c z ­
n y m  p is m e m . „ T o  m ó j  n o ta tn ik  
p o d r ę c z n y  z  ta m t y c h  l a t ”  —  p o w ie ­
d z ia ł  A le k s a n d e r  Z a w a d z k i . . . ”

„ K u l t u r a ”  d r u k u je  ta k ż e  w s p o ­
m n ie n ia  J a n in y  P r e g e r :

O Wandzie Wasilewskiej
C z y ta m y  w  n ic h  m . in n .  w y p o ­

w ie d ź  J e rz e g o  P u t r a m e n ta :
„ . . . N ie  b y ło  a n i  je d n e j  w ie lk ie j  

b i t w y  n a  o d c in k u  k u l t u r y ,  w  k t ó ­
r e j  c z y n n e j  r o l i  p o  s t r o n ie  p o s tę p u  
n ie  o d e g r a ła b y  w  t y m  c z a s ie  W a s i­
le w s k a . W y s ta r c z y  p r z y p o m n ie ć  
c h o ć b y  s ły n n y  lw o w s k i  k o n g r e s  w  
o b r o n ie  k u l t u r y  w  r o k u  1958 c z y  

s t r a j k  w  Z N P .
T u tą $  J a n in a  P r e g e r  c y t u je  J e -  

r z c y p  ą a w ie ż a :
„ S t r a j k  n a u c z y c ie l i  w s t r z ą s n ą ł 

s to lic a  w  r o k u  1937... S a n a c ja  o d  
d łu ż s z e g o  c a a fh i p r o w a d z i ła  a k c ję  
p r z e c iw  r u c h o w i  z a w o d o w e m u .. .  
P ie rw s z y  p o w a ż n y  c io s , „ p r ó b a  sH ” , 
w y m ie r z o n y  b y ł  w  z w ią z e k  n a u c z y  
c ie la k i,  w  Z  N P , g d z ie  S k ja d k c tw s fc i 
n ie  s p o d z ie w a ł s ię  o p ó r u t . . . )  A le  
S k ła d k o w s k i  p r z e l ic z y ł  s ię ,  s ą d zą c , 
* «  n ie  n a p o tk a  o p o r u .  W ś ró d  p r a ­
c o w n ik ó w  z n p  b y ła  g r u p a  lu d z i /  
u c z e s tn ic z ą c y c h  w  r u c h u  r e w o łu c y j  
n y m  ,w  P o ls c e , b y ł y  p i s a r k i :  W a n d a  
W a s ile w s k a  i  J a n lą a  B r o n ie w s k a ,  
b y l i  d r u k a r z e  i  p r a c o w n ic y  f i z y c z ­
n i ,  k t ó r z y  p o s ta n o w i l i  n ie  d o p u ś c ić  
d o  z w y c ię s tw a  s a p a c j iń . . )  N a u c z y c ie  
1e z rz e s z e n i w  Z Ń P  w  c a łe j  P o ls c e  
p o s ta n o w i l i  p o p rz e ć  s t r a j k . . . ”
H iJ& jka  t o  b y ła  ó w c z e s n a  P o ły k a .

Ł i % iai k fcc iii aęwoiuęjo-

Budowę bazy bunkrowej 
w  Świnoujściu rozpoczęłyśmy w  
1961 a koszt tej inwestycji 
opiewał na kwotę 46 min zł. Z  
tych środków sfinansowaliśmy 
budowę zbiorników, przepompo 
-wili, systemu rurociągów, bocz­
nicy kolejowej, kotłowni oraz 

. pomostu i dalb przeładunko­
wych. Za- i wyładunek może 

¡*>ię tam odbywać zarówno od 
.strony wody, jak j  od strony 
lądu.

—  J a k a  je s t  w y d a jn o ś ć  p r z e ła ­
d u n k o w a  n o w e j  b a zy?

—  B a z a  je s t  w y p o s a ż o n a  w  d w ie  
P » m p y :  je d n a  m a  w y d a jn o ś ć  5 ty s .  
l i t r ó w  n a  m in u tę ,  a d r u g a  —  3 ty s . 
l i t r ó w  n a  m in u tę .  B a z a  m o ż e  p r z y j  

jm o w a ć  i  w y d a w a ć  p a l iw a  c ię ż k ie ,
* a  w ię c  o le je  o p a ło w e  o r a z  p a l iw a  

le k k ie  —  o le je  n a p ę d o w e . W y p o s a ­
ż y l iś m y  ją  r ó w n ie ż  w  s p e c ja ln e  u -  
r z ą d z e n ia  d o  p r z y g o to w y w a n ia  m ie  
s z a n e k  p a l iw o w y c h ,  n ie z b ę d n y c h  d o  
n ie k tó r y c h  r o d z a jó w  s i ln ik ó w  o k r ę ­
to w y c h .  W  o g ó fe  w y p o s a ż e n ie  b a z y  
je s t  b a r d z o  n o w o c z e s n e , g d y ż  o b o k  
m ie s z a ln ik ó w  są ta m  p o m p y  s z y b ­
k o o b r o to w e ,  w ę ż e  z  e la s ty c z n y m i 
p rz e g u b a m i,  a  d a łb y  z a o p a trz o n o , 
w  s p e c ja ln e  k o ła  n a  ło ż y s k a c h ,  
a m o r ty z u ją c e  ta r c ia  i  u d e rz e n ia  
s ta tk ó w .

— Czy baza świnoujska jest 
większa od szczecińskiej?

—  Tak i to o około 2,5 raza. 
Obecnie może przy niej cumo­
wać jeden statek, ale czynimy 
starania o przedłużenie nabrze­
ża, aby umożliwić bunkrowanie 
dwóch jednostek równocześnie.

—■ Czy baza w  Świnoujściu 
jest przystosowana wyłącznie 
do zaopatrywania statków w  
paliwo?

— Nie tylko, chociaż jest to 
jedno z zasadniczych jej zadań. 
Odciąży ona wydatnie bazę 
bunkrową w  Szczecinie, a po­
nadto usprawni znacznie zaopa 
trywanie floty rybackiej „Od­
ry”, dla której paliwo sprowa­
dzano dotychczas „Turnią” ze 
Szczecina.

A le  o p r ó c z  f u n k c j i  z a o p a tr z e n io ­
w e j  b a z a  b ę d z ie  ta k ż e  s p e łn ia ć  r o ­
lę  n a b rz e ż a  p r z e ła d u n k o w e g o  i  to  
z a r ó w n o  w  im p o r c ie ,  j a k  i  e k s p o r ­
c ie . Z w ła s z c z a  p r z e ła d u n k i  w  e k s ­
p o r c ie  b ę d ą  z n a c z n e . U ru c h o m ie n ie  
p ie rw s z y c h  u rz ą d z e ń  k o m b in a t u  pe  
tr o c h e m ic z n e g o  w  P ło c k u  d a je  n a m  
ju ż  w  b r .  n a d w y ż k i  o le jó w  o p a lo ­
w y c h  i  n a p ę d o w y c h ,  k t ó r e  b ę d z ie ­
m y  e k s p o r to w a ć  d o  k r a jó w  s k a n d y ­
n a w s k ic h .  J u ż  w e  w rz e ś n iu  n a sz  
z b io r n ik o w ie c  „ G ie w o n t ”  z a b ie rz e  
ze ¡Ś w in o u jś c ia  ła d u n e k  18 ty s .  to n  
p a l iw a .  L ic z y m y  s ię  z m o ż liw o ś c ią  
p r z e ła d u n k u  n a  e k s p o r t  20 ty s .  to n  
p a l iw  m ie s ię c z n ie .

—  Jak wielkie obroty porto­
we osiągnie w  br. szczeciński 
CPN?

—  Sądzę, że łącznie z przeła­
dunkami bazy w  Świnoujściu 
powinniśmy osiągnąć w  br. o- 
broty rzędu 800 tys. ton. Było­
by to prawie o 300 tys. ton 
więcej niż w  ub. r.

Rozmawia!: A. K IL N A R

M IA S TO  socjalistyczne ma 
być miastem zieleni. Nie jest 
to żaden slogan, ale zasada i 
reguła. Na zieleń wydaje się 
ogromne kwoty i  budżetów 
miejskich.

W  latach 1966— 70 przewidu­
je  się dalszy przyrost powierz­
chni pracowniczych ogródków 
działkowych w miastach o oko­
ło 1 700 hektarów (w tym 700 
ha powierzchni samych ogród­
ków zakładowych).

Do roku 1B65 m ają być goto­
we we wszystkich miastach 
polskich plany zagospodarowa­
nia tzw. lasów miejskich. Cho­
dzi o właściwą eksploatację le­
śnych terenów wypoczynko­
wych i o prawidłową gospo­
darkę leśną.

Najpilniejszą sprawą pozo­
staje jednak konserwacja tej 
zieleni, która już jest, a więc 
ustalenie, kto i  na jakich w a­
runkach ma opiekować się zie­
lenią wewnątrzosiedlową i  o- 
gólnomiejską, co zrobić, aby 
urządzenia szklarniowe były w  
pełni wykorzystane, jak zagwa­
rantować dobór i  jakość gatun­
ków roślin i  traw  sadzonych i 
sianych w  micśeie, jak skoor­
dynować działalność przedsię­
biorstw ogrodniczych z pracą 
społeczną samych mieszkańców 
itp. itd.

Niech zieleń przemówi z bal­
konów, skrzynek z kwiatami, 
zieleńców, klombów, parków i 
lasów miejskich! Od niej w  
dużej mierze zależy uroda na­
szych miast. Tok.

Pod elewatorem ruch...
Fot. Z. Dmochowski

Portrecik gastronomiczny

Wolno-myśliciel 
ze Świnoujścia

JE Ś L I  N IE  M A S Z  S Z C Z Ę ­
Ś C IA  n a le ż e ć  d o  ty c h  w y ­
b r a n y c h ,  n a  k t ó r y c h  o b ia d o  
w e  n a k r y c ia  c z e k a ją  w  ja ­

d a ln ia c h  F W P , p ę d z is z  w ra z  z s e t­
k ą  ( s k ro m n ie  lic z ą c )  to b ie  p o d o b ­
n y c h  d o  b a r u  „ N e p t u n ” , r e s ta u r a ­
c j i  „ Ż e g la r s k ie j ” , „ B a ł t y k ”  c z y  
„ J a n t a r ” , b y  p r ę d z e j d o r w a ć  s ie  d o  
m ie js c a  p r z y  s to l ik u  i  n a p e łn ić  b u r  
c z ą c y  z g ło d u  ż o łą d e k .

M y  t r a f i l i ś m y  d o  „ Ż e g la r s k ie j" ,  
io k ą d  z w a b i ło  n a s  s p o r o  w o ln y c h  

m ie js c ,  c h o ć  p o r a  b y ła  o b ia d o w a  
(g o d z . 16 -ta ). N a  13 s to l ik ó w  w  
p ie rw s z e j s a l i  t y l k o  5 b y ło  z a ję ­
t y c h ;  w id o c z n ie  r u s z to w a n ia  n a  e łe  
w a c j i  b u d y n k u  d o s ta te c z n ie  m a s k u  
ją  r e s ta u r a c y jn y  s z y ld  p r z e d  o c z y ­
m a  n ie  w ta je m n ic z o n y c h  z l a t  p o ­
p r z e d n ic h  b y w a lc ó w .

A l iś c i  s zc z ę ś c ie  n a s z e  t r w a ło  k r ó t  
k o .  T r a f i ł  n a m  s ię  b o w ie m  k e ln e r  
- -  m y ś l ic ie l .  A  ra c z e j w o ln o - m y ś l i ­
c ie l.  K ie d y  p o  p ie rw s z y c h  16 m in u  
la c h  c z e k a n ia  n ie  z w r ó c i ł  n a  na s  
u w a g i,  z a c z e p iła m  g o  w z r o k ie m  
( t r u d n o ,  cza se m  k o b ie ta  m u s i ! ) ,  p a ­
t r z ą c  z  n ie ja k im  w y r z u te m .  S ta n ą ł,

Kamień Pomorski, słyn­
ny z uzdrowiska, wspania­
łych zabytków i ostatnio 
koncertów organowych w 
kamieńskiej Katedrze, sta­
je  się z każdym dniem 
piękniejszy.

Na zdjęciu: widok nowe­
go osiedla mieszkaniowego.

Fot. Z. Dmochowski

p o p a t r z y ł ,  p o k r ę c i ł  g ło w ą  i  r z u c i ł  w
p r z e s t r z e ń :

—  J a c y  d z iw n i  lu d z ie !  S p ie s z y  im  
s ię ..’.

O d  te j  c h w i l i  b y l iś m y  u  n ie g o  ź le  
n o to w a n i .  S y tu a c ja  p o g o r s z y ła  s ię  
z n a c z n ie , g d y  n a s z  to w a r z y s z  z d e ­
n e r w o w a n y  c z e k a n ie m  „ n a  g ło d n o "  
o ś m ie l i ł  s ię  p o w ie d z ie ć :

— N o , p ro s z ę  p a n  a ,  j a k  d łu g o  je*: 
szeze m a m y  c z e k a ć ?

O d  t e j  c h w i l i  p r z y jm o w a ł  zam ó -: 
W le n ia  p r z y  s to l ik a c h  s ą s ie d n ic h , 
od  g o ś c i, k t ó r z y  p r z y s z l i  o  w ie le  
p ó ź n ie j,  a  na s  s k r z ę tn ie  o m i ja ł .  
A b y  da ć  n a m  d o s ta te c z n ą  n a u c z k ę , 
p o d s z e d ł d o  o k ie n k a  k u c h e n n e g o  i  
s ta m tą d , w y m ie n ia ją c  ( z a p e w n e  z 
k u c h a r k ą )  f i lo z o f ic z n e  u w a g i  n a  te ­
m a t  ż y c ia  i  te g o , ż e  n a  r a z ie  n ie  
b ę d z ie  p r z y jm o w a ł  z a m ó w ie ń , w z r o  
k ie m  n ie o b e c n y m  p a t r z y ł  w  „ s in ą  
d a l ”  p o n a d  n a s z y m i g ło w a m i.

G d y  g o ś c ie  p r z y  s ą s ie d n im  s to l i ­
k u  w z y w a l i  g o , p ro s z ą c  o  r a c h u ­
n e k ,  z n o w u  z a p a t r z y ł  s ię  w  p r z e ­
s tr z e ń  n ie w id z ą c y m i o c z y m a  i  d a ł  
f o lg ę  s w e j  s k ło n n o ś c i d o  „ f i lo z o ­
f ic z n y c h ”  u o g ó ln ie ń ,  m ru c z ą c  g ło ś -, 
n o  w  s t r o n ę  s a l i :

—  C o  to  d z is ia j  s ię  s ta ło ?  P o c h o ;  
r o w a l i  s ię  w s z y s c y  z  t y m  p o ś p ie ­
c h e m , c z y  co?

P o  38 m in u ta c h  r a c z y ł  p r z y p o ­
m n ie ć  s o b ie  o  n a s ; p r z y jm u ją c  je d  
n a k  z a m ó w ie n ie  n ie  u w a ż a ł za s to ­
s o w n e  n a w "  d r g n ie n ie m  p o w ie k  
z a re a g o w a ć  . a d e l ik a tn e  w y m ó w k i,  
k t ó r e  o ś m ie l i l iś m y  s ię  m u  z r o b ić .  
(P o  d łu ż s z e j z re s z tą  n a ra d z ie , b o  w ia  
d o m ó  — z  k e ln e r a m i  t r z e b a  d e l ik a t  
n ie ,  j a k  z d z ie ć m i,  ż e b y  n ie  u r a z ić .  
T a k i  j a k  s ię  za w e źm d e , m o ż e  w c a ­
le  o b ia d u  n ie  p o d a ć ) .  P rz e z  c a ły  
■>biad c z u l iś m y  s ię  ta k  n ie s w o jo ,  że  
n ie  u p o m n ie l iś m y  s ię  n a w e t  o  k i l ­
k a d z ie s ią t  g r o s z y  re s z ty ,  k t ó r e  z g ra  
b n ie  z a o k r ą g l i ł  s o b ie  p r z y  in k a s o ­
w a n iu  n a le ż n o ś c i z a  r a c h u n e k .

A  m o ż e  r z e c z y w iś c ie  n a le ż a ły  s ię  
za k ło p o t ,  j a k i  m u  z r o b i l i ś m y  p r z y  
c h o d z ą c  d o  „ Ż e g la r s k ie j ”  n a  o b ia d  
i  „ z m u s z a ją c ”  g o  s w y m i d z iw n y m i  
w y m a g a n ia m i d o  „ in t e le k t u a ln y c h ”  
o d k r y ć ,  - w y r a ź n ie  p rz e s z k a d z a ją ­
c y c h  w  n o r m a ln y m  to k u  p ra c y ?

A G A T A
P .S . D z ia ło  s ię  t o  w  s o b o tę  8 b m . 

O d  w e jś c ia  d o  „ Ż e g la r s k ie j ”  d o  m o  
m e n  tu  z a p ła c e n ia  r a c h u n k u  u p ły ­
n ę ły  d w ie  g o d z in y  b e z  15 m in u t ( ! ) i

,Calisia‘ 
itiemące kaszssEe

I
 Z a k ła d y  „ C a l is ia ”  w  K a l i -  

! szu  r o z p o c z ę ły  p r o d u k c ję  n ie -  
m n ą c y c h  s ię  k o s z u l m ę s k ic h  
ze s ty lo n u .  K o s z u le  te  o d z n a ­
c z a ją  s ię  t r w a le  u sz tyw n io n y« * : 

, m i  m a n k ie ta m i i  k o łn ie r z y k a - ^  
j m i ,  d o b r y m  k r o je m  i  ja k o ś c ią .



STRONA 5

„Projekt do ufundowania 
Universitatis Scientiarum, albo 
powszechnego zbioru mędrców 
w Królestwie Polskim bez usz­
czerbku dochodów publicznych, 
bez pomnożenia wydatków, a z 
niemałymi pożytkami dla naro­
du ułożony” powstał za czasów 
Stanisława Augusta. Autor pro 
jektu, marszałek w ielki koron 
ny Mniszech, nie spodziewał 
się zapewne, że projektuje nie 
jako prototyp dzisiejszej Pol­
skiej Akademii Nauk.

Koncepcja Polskiej Akade­
m ii powstała w  gronie uczest­
ników obiadów czwartkowych, 
a biskup Załuski proponował 
przeznaczyć na ten cel jzęść 
dóbr pojezuickich.

Projekt przewidywał m. in. 
powstanie zakładów: astrono­
mii, fizyki, chemii, anatomii 
oraz akademii malarstwa, rzeź 
by i rysunku. Zainteresowany

projektem król zlecił sporzą­
dzenie projektu budowli. Jak 
wiadomo, do założenia Akade­
m ii nie doszło — zniesienie za 
konów ograniczyło się do ka­
saty zakonu jezuitów, a uzy­
skane tą drogą środki przeka­
zano Komisji Edukacji Narodo 
w ej. Ok)

Do pięknych tradycji mu 
zycznych w  naszym kraju  
należą stałe Festiwale Cho­
pinowskie w Dusznikach-' 
Zdroju. Uczestniczą w  nich 
czołowi pianiści krajow i I 
zagraniczni, rozwijając 
sławę i piękno muzyki 
wielkiego Chopina.

Na zdjęciu: koncert w  
wykonaniu Cezarego O wer- 
kowicza.

CA F — fot. Wołoszczuk

W a ls c h a p  —  J a n  H o u te k ie t
— 17 Z ł,

P ig o ń  — M i łe  ż y c ia  d ro b ia z )
— P I W  —  40 z ł,

F r a n c ić  —  K a le n d a rz  d z ie jó w  K r i
k o w a  —  W L i te r .  — 35 z ł, 

F e u c h tw a n g e r  — J e f te  i  je g o  cój 
k a  —  P I W  —  25 z ł ,  i 

B o r o w s k i  —  W y b ó r  o p o w ia d a ń  
P IW  -  10 z ł,

K o w a ls k a  —  U l ic z k a  k la s z to r i
— P I W  —  12 z ł,

B u r s z t y  —  K u l t u r a  lu d o w a  W ii
k o p o ls k i  — W P o z n . —  1 

C h a ła s iń s k i —  M ie s ią c  m o je g o  i j  
c ia  —  L S W  — 60 z ł.

W o ź n ic k i  — M a g n e to fo n  w  n a u ­
c z a n iu  ję z y k ó w  o b c y c h  —  P Z W S  
7 z ł.

L e ś m ia n  —  P o e c i p o ls c y  —  C ;
—  10 z ł.

K a r p iń s k i  —  P o e c i p o ls c y
C z y t .  —  10 z ł.

C z e c h o w ic z  —  K o ły s a n k i  
W L u b e l .  —  3 z ł.

C zy je j

ANTOLOGII
noweli jugosłowiańskiej

Jak bawią sią Wiesi
R Z Y M . W  1963 r .  W ło s i  w y d a l i  270,5 m ld  l i r ó w  n a  w s z e lk ie g o  r o ­

d z a ju  r o z r y w k i  k u l t u r a ln e ,  łą c z n ie  ze s p o r te m .
J a k  p o d o ją  o g ło s z o n e  o s ta tn io  d a n e , n a jw ię c e j  w y d a n o  n a  k in o  

(140,5 m ld ) ,  s p o r t  (17 m ld ) ,  t e a t r  (9.9 m ld )  o ra z  n a  r a d io  i  te le ­
w iz ję  (66,9 m id i .

L ic z b y  te  w s k a z u ją  n a  s z c z e g ó ln ie  w y s o k i  w z ro s t  w y d a tk ó w  
w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m  n a  r a d io  i  t e le w iz ję  o ra z  n a  
w y d a t k i  ró ż n e  (w  t y m  p ły t y ) .  Z w ię k s z e n ie  w y d a tk ó w  z w ią z a n y c h  
z k in e m  i  te a t r e m  n ie  łą c z y  s ię  je d n a k  ze w z ro s te m  l i c z b y  w i ­
d z ó w , le c z  je s t  w y n ik ie m  z w y ż k i  c e n  b i le tó w  w s tę p u  d o  k in  i  te a -  
t r 6 w - ( K t - P A P )  (Jn)

W „ROKU ŻEROMSKIEGÔi a  t r s p a c f i
ję zy k a

E tr u s k ó w ?
w czasie prac wykopalisko­

wych na terenie starożytnego 
miasta Pyrgi i jego słynnej 
świątyni znaleziono trzy złote 
tabliczki o wymiarach 9 na 18 
cm. Na jednej z nich znajdu­
je się napis w  języku punickim. 
Dw ie inne tabliczki zawierają 
napisy etruskie. Porównanie ta 
bliczek pozwala przypuszczać, 
że napisy punickie i etruskie 
są identyczne.

Ponieważ język punicki jest 
znany, powstaje możliwość roz 
szyfrowania wreszcie języka 
Etrusków, naród u, który za­
mieszkiwał w  odległych cza­
sach środkową część Półwyspu 
Apenińskiego i stworzył boga­
tą kulturę. (K t-PAP)

OKRES prawie 100 la t obej­
muje „Antologia noweli jugo­
słowiańskiej”, która w  opraco 

*waniu Bronisława Cirlica uka 
zała się nakładem wydawnic­
twa „Czytelnik”. Zbiór zawie­
ra utwory 33 autorów repre­
zentujących poszczególne na­
rodowości i  obszary językowe 
Jugosławii.

Antologia ukazuje osiągnię­
cia artystyczne nowelistów ju ­
gosłowiańskich, odzwierciedla 
czasy i środowisko, w  których 
dany pisarz żył i tworzył, za­
poznaje czytelnika polskiego z 
rozmaitością i swoistym uro­
kiem literatury jugosłowiań­
skiej, podlegającej różnorod­
nym i odmiennym wpływom  
kulturalnym.

Są wśród autorów twórczo­
ści nowelistycznej nazwiska 
wybitne, znane w Polsce z prze 
kładów: Ivo  Aitdrie, Miroslav 
Krleza, Jus Kozak i Brankę 
C-opić.

S ą te ż  n a z w is k a  k la s y k ó w  i  t w ó r  
e ó w  w s p ó łc z e s n y c h  m n ie j  w  P o ls c e  
z n a n y c h ,  j a k  S im o  M u t a v u l j  (135/ 
—  1903) — w y b i t n y  p rz e d s ta w ic ie )  
s e rb s ik ie g o  r e a liz m u ,  J o s ip  K c z e ra e  
(1858 —  1906) —  p r z e d s ta w ic ie l  c h o r ­
w a c k ie g o  r e a l iz m u  k r y ty c z n e g o ,

V ic to r  C a r  E m in  (1S70 —  1963), k t ó ­
re g o  tw ó rc z o ś ć  z w ią z a n a  je s t  z 
I s t r ią ,  I v a n  C a n k a r  (1876 —  1916) — 
je d e n  z n a jw y b i t n ie js z y c h  K las y­
k ó w  l i t e r a t u r y  s ło w e ń s k ie j  a lb o  
B o r is la v  S ta n k o v ic  (1876 — 1927) — 
Je d e n  z  n a jo r y g in a ln ie js z y c h  s e r b ­
s k ic h  p is a rz y .

Z  m ło d y c h  p is a rz y  d o  l i t e r a t u r y  
w e s z l i  p o  o s ta tn ie j  w o jn ie  n p . A n -  
t o n i j e  ls a k o v ic ,  S ie v k o  J a s e v s k i i  
M ío  ii r a g  B u la to v ic ,  k t ó r y  je s t  je d ­
n y m  z n a jb a r d z ie j  c z y ta n y c h  p is a ­
r z y  m ło d e g o  p o k o le n ia  i  k tó re g o  
p o w ie ś ć  „ C z e r w o n y  k o g u t  le c i 
w p r o s t  d o  n ie b a ”  z o s ta ła  p r z e t łu m a  
c zo n a  n ie m a l n a  w s z y s tk ie  j ę z y k i  
e u r o p e js k ie ,  w  t y m  r ó w n ie ż  n a  p o l­
s k i.

A n to lo g ia  d a je  s z e r o k i w a c h la r z  
z a in te r e s o w a ń  te m a ty c z n y c h  p is a ­
r z y  . ju g o s ło w ia ń s k ic h .  M a m y  w ię c  
i  f r a g m e n t y  d r a m a tu  h is to r y c z n e ­
g o , o b r a z y  p s y c h ik i  z b io ro w o ś c i 
w ie j s k ie j ,  z h u m o r e m  k r e ś lo n e  p e -  
r y p e t ie  d a w n y c h  u r z ę d n ik ó w  i  k u p  
c o w , p s y c h o lo g ic z n ie  p o t r a k to w a n e  
k o n f l i k t y  o b y c z a jo w e , g a le r ie  t y ­
p ó w  z r ó ż n y c h  z a k ą tk ó w  k r a ju .  
N ie k tó r e  n o w e le  z a w ie r a ją  o p is y  
p a r ty z a n c k ie j  e p o p e i, p o k a z u ją  w a l  
k ę  p a r ty z a n tó w  i  lu d n o ś c i  p r z e c iw ­
k o  h i t le r o w s k ie m u  o k u p a n t o w i.  J e s t 
te ż  w  n o w e la c h  p r o b le m a ty k a  sp o ­
łe c z n a  i  m o r a ln a  w s p ó łc z e s n e j J u ­
g o s ła w i i .  ( K t  —  P A P /b n )

W ARSZAW A. W roku bie­
żącym obchodzimy Rok Żerom­
skiego. 14 października 1964 r. 
mija 100 rocznica urodzin wiel 
kiego pisarza. W  związku z 
tym w  całym kraju organizo­
wane są wystawy, wieczory li 
terackie; teatry wystawiają 
sztuki autora „Popiołów”. Jego 
twórczość jest szczególnie sze­
roko traktowana w  szkołach, 
konkursach literackich. Głów­
ne uroczystości rozpoczną się 
w dniu 100-rocznicy urodzin 
pisarza — 14. X . 1964 r. otwar 
ciem w  Muzeum Adama M ic­
kiewicza w  Warszawie w ielkiej 
wystawy, poświęconej życiu ‘ i

twórczości Stefana Żerom skiej 
go. W  Teatrze Narodowym m  
Warszawie odbędzie się uro-śj 
czysty wieczór literacki. In-? 
stytut Badań Literackich P A I^  
organizuje sesję naukową.

N a jw ię k s z y m  h o łd e m  o d d a n y n ł 
w ie lk ie m u  p is a rz o w i j e s t  p r z y p o m ­
n ie n ie  s p o łe c z e ń s tw u  je g o  d z ie ł.  W  
R o k u  Ż e ro m s k ie g o ,  o p ró c z  w ie lu  
p ra c  p o ś w ię c o n y c h  ż y o iu  i  tw ó r c z o  
ś c i a u to r a  „ P o p io łó w ” , u k a ż e  u ę j 
s ze re g  w z n o w ie ń  je g o  u tw o r ó w .

H a n n a  M o r tk o w ic z - O lc z a k o w a ,  
c ó r k a  g ło ś n e g o  w  o k r e s ie  m ię d z y ­
w o je n n y m  w y d a w c y  d z ie ł  2erom<> 
s k ie g o , J a k u b a  M o r t k o w ic z a —  p r a jj  
g o to w a ła  z  o k a z j i  100- r o c z n ic y  uro« 
o z in  Ż e r o m s k ie g o  to m  w s p o m n ie ń  
o  p is a rz u .  Z n a c z n a  część w s p o m ­
n ie ń  n ie  b y ła  d o tą d  p u b l ik o w a n a . )

B io g r a f ic z n ą  o p o w ie ś c ią  o  a u to ­
rz e  „ W ia t r u  o d  m o r z a ”  b ę d z ia  
k s ią ż k a  M o n ik i  W a r n e ń s k ie j  „ O s ta ł  
n ia  r ó ż a ” . A u to r k a  z a ję ła  s ię  z w ią z  
k a m i Ż e r o m s k ie g o  z m o rz e m  i  p iz y  
m o rz e m , d o s ta rc z a ją c  c z y te ln ik o w i  
w ie lu  in te r e s u ją c y c h  r e la c j i  i  w sp «  
m n ie ń .  W z n o w io n a  te ż  z o s ta n ie  i n ­
n a  p r a c a  te j  a u to r k i  o  Ż e r o m s k im  
— „ W i a t r  za  p r o g ie m ” , o p o w ia d a ­
ją c a  o n a łę c z o w s k im  o k re s ie  ż y c M  
w ie lk ie g o  p is a rz a . ( K t  —  P A P ]

XVIII-irieczna  
poprzedniczka PAN

EDWIN LANHAM (36)

Przełożyła Irena D O LE ŻA L-N O W IC K A

—  Sądzę, że nigdy nie wolno ryzykować — od­
parła. — Nie znam jeszcze pańskiej córecziki, czy 
lubi zmyślać?

Potrząsnął głową. —  Ja przynajmniej nic o tym  
nie wiem. Nie więcej niż dzieci w je j wieku.

—  Czy zazwyczaj jest niespokojna? Czy lubi 
zwracać na siebie uwagę?

—  Do pewnego stopnia tak.
—  Stała się teraz ośrodkiem zainteresowania, 

może chce to podtrzymać —  głośno myślała Molly. 
—  Może chce zaniepokoić ojca i wszystkich wokół. 
W  każdym razie jedno panu powiem, panie Carter: 
żadnych więcej zakupów bez ochrony. Muszę tę 
sprawę postawić jasno.

—  Olcay, Molly.
—  Tym  razem nam się udało — orzekła. —  Mo­

że Pammy w idziała mordercę, a  może go nie wi­
działa, ale wie pan co? Digby uważa, że chyba go 
widziała. M a wiele uznania dla rozsądku tej m a - 
le j,  powiedział, że w  je j słowa wierzy jak  w ewan­
gelię, oczywiście, dopóki go Pam nie zawiedzie.

—  Ale co by przyszło mordercy z porwania Pam  
W biały dzień, w  zatłoczonym domu towarowym?

—  Kto powiedział „porwanie"? — rzekła Molly. 
— Wystarczyłaby mu strzykawka z odpowiednią 
zawartością w  środku. ■ Błyskawiczne ukłucie 
i  znów by zniknął w tłumie. M ój Boże, panie Car­
ter, jakie to szczęście, że tym razem ona pierwsza 
go zobaczyła i  nie zdążył się do niej zbliżyć.

Bruce zaczął powoli chodzić lam i z  powrotem 
po pokoju redakcyjnym. Starał się wmówić sobie, 
że Pam stała się ośrodkiem zainteresowania i tak 
się je j ta rola spodobała, że skorzystała z pierw­
szej okazji, kiedy została sama i „zobaczyła” tego 
mężczyznę. Ale znal Pam  — w swoim fantazjowa­
niu nie posunęłaby się do oszustwa. Zacisnął pię­
ści. Czuł się bezradny. Mógł tylko czekać, obser­
wować i  zaufać Joemu Digby i M olly Conley —  
nic więcej nie mógł zrobić. Mogło się to ciągnąć 
całe dnie i tygodnie, a  każdy dzień będzie pełen 
smutku i trwogi.

Zawrócił nagle na pięcie i poszedł do biura na­
czelnego redaktora. Kiedy otworzył drzwiczki w 
barierce, nowa sekretarka wstała, aby go zatrzy­
mać, ale odsunął ją  na bok i wszedł do gabinetu 
Banksa.

— Harry, ty i  ja  musimy się rozmówić ostatecz­
nie — powiedział i zamknął drzwi za sobą. —  
Wiem, że znasz Sylwię King.

— Nie chcę więcej słyszeć o Sylw ii King  — prze 
moał ostro Harry Banks wstając z krzesła. Poza 
tym proszę pukać, poza tym, kiedy chcesz się ze 
mną widzieć, ustal spotkanie z moją sekretarką.

— Znasz Sylwię —  powiedział Bruce. — Dlacze­
go kłamiesz?

— Do licha, wcale je j nie znam.... Ale cóż cię 
to, u diaska, obchodzi?

— Wczoraj po południu moja córeczka była w 
mieszkaniu Adeli Sharp, widziała 'am jakiegoś 
mężczyznę w  porze dokonania morderstwa.

— Na Boga, ale nie widziała m n i e  !
—  Nie powiedziałem wcale, że widziała ciebie.

— Więc co chciałeś powiedzieć?
— Parę minut temu znowu widziała tego czło­

wieka.
Banks otworzył szeroko oczy: — Gdzie?
—  W domu towarowym Beachama.
— Żartujesz sobie.
—  Śledził ją. Dopóki on jest na wolności, mojej 

córce grozi niebezpieczeństwo. Dlatego muszę zna­
leźć Sylwię King, dlatego muszę znaleźć tego męż­
czyznę.

— Ależ ta mała coś sobie zmyśliła!
— Ona tego nie zmyśliła — zaprotestował Bruce* 

— Ona go widziała. Grozi je j niebezpieczeństwo. 
Tylko przez Sylwię King mogę dotrzeć do tego 
człowieka.

— Nic nie wiem o tej przeklętej dziewczynie.
—  Wydaje m i się, że kłamiesz, Harry.
—  Idź do diabla razem z tym swoim bachorem.
Fala niepokoju i lęku zalała umysł Brucen. Stra

cii panowanie nad sobą i pod wpływem impulsu 
walnął prawą pięścią Harry ’ego w szczękę; poczuł 
ostry ból napięstka i  zobaczył, że Harry  upadł na 
kolana i osunął się na podłogę. Bruce bez słowa 
otworzył drzwi i zatrzasnął je za sobą. Spojrzał ;m  
przerażoną sekretarkę i poszedł do swojej redak­
cji wysysając krew ze startej dłoni.

Kiedy zbliżał się do swego miejsca, zdał sobie 
sprawę z niezwykłego podniecenia: ołówki ruszały 
się szybciej, redaktorzy wzywali gońców ważnym  
tonem, maszyny do pisania klekotały piacówide. 
Przyczyną tego napadu pracoioitości było pojawię-, 
nie się niewielkiego mężczyzny o grzywie siwych 
włosów i jasnoniebieskich oczach pod czarnymi, 
pytająco uniesionymi brwiami — Ezry Vincenta, 
Starego we własnej osobie. Podszedł prosto do biur 
ka Bruce’a, który wyszedł mu naprzeciw, aby go 
powitać.

(c.d.n.)
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Z  fakq grq nie ma co marzyć o powroce do I ligi

Remis Manii z Rakowem
na inaugurację sezonu 1964/65

Besnis ju n ie ró w
w Tule

BLADO W YP A D Ł start Arko nil w  tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo I I  Kgi. Szczecinianie zaledwie zremisowali 
z przeciwnikiem, który walczył o utrzymanie się w  szeregach 
drugiego frontu piłkarskiego. Nie byłoby po wczorajszym me 
czu powodów do „rozdzierania szat” nad grą Arkanu, gdyby 
r ie  podziwu godna nonszalancja z którą szczeci manie roz­
grywali partię.

MECZ z Rakowem <lo złudze­
nia przypominał -ostatnie spar- 
ringowe 'spotkania stoczniow­
ców. Brak chęci do walki, 
chaos i brak zrozumienia w  li­
nii ataku —  nie mogły w  koń­
cowym rozrachunku przynieść 
sukcesu. Tym  bardziej, że .prze­
ciwnik z Częstochowy grał bar 
dzo ambitnie, długimi podania­
mi zdobywając teren, a pomoc­
nicy Rakowa — Szmidt i Pę- 
dzioch — należeli do najlep­
szych zawodników na boisku. 
W tej sytuacji pod bramką 
■Mendalka często dochodziło do 
groźnych starć. To że goście nie 
strzelili do przerwy bram ki — 
to głównie zasługa w  porę in ­
terweniujących: Nowaka, K rzy­
żanowskiego i Ptoka.

PRZYG OTOW UJĄCA się 
już do przyszłorocznego 
wiosennego turnieju junio­
rów U E FA  piłkarska re­
prezentacja naszych junio 
rów spotkała się w  Tulę z 
ZSRR. Mecz zakończył się 
remisem —  0:0. Piłkarzom  
radzieckim nie udał się 
więc rewanż za zeszłorocz 
ną przegraną w  Warsza­
wie 13 .

I liga
Ł K S  —  Pogoń 1:0 (1:0)
Zawisza — Ruch 3:2 (1:0)
Gwardia — Górnik 0:2 (0:1)
Odra — Unia 1:1 (0:0)
Stal — Polonia 3:4 (1:3)
Szombierki—Śląsk 3:0 (1:0)
Zagłębie —  Legia 3:1 (2:1)

t a b e l a
1. Szombierki 2:0
2. Zagłębie 2:0
S. G órnik 2:0
4. Polonia 2:0
5. Zawisza 2:0
6. ŁK S 2:0
7. Odra 1:1
8. Unia 1:1
9. Stal 0:2

(10. Ruch 0:2
11. POGOŃ 0:2
12. Legia 0:2
13. Gwardia 0:2
14. Śląsk 0:2

11 liga
" G a rb a rn ia  — G ó r n ik 3:2 (2:1)
A r k o n ia  —  R a k ó w IM (0:0)
C ra c o v ia  —  L e c h ia 3:1
C K S  —  W is ła OM (0:0)
M Z K S  —  S ta l 1:0 (1:0)
P o lo n ia  —  V ic t o r ia 2!2 (0:1)

\5 h o re z  —  S t a r t 1:0 1:0)
[W a r m ia  —  L u b l in ia n k a 1>0 (0:0)

T A B E L A
L  C ra c o v ia 2d) 3:1
X. G a r b a r n ia 2:0 3:2
3 . M Z K S 2:0 1:0

\ i .  W is ła 2:0 1:0
6 . T h o re z 2:0 l !0
C. W a r m ia 2:3 i :o
7 . P o lo n ia 1:1 2:2
C. V ic to r ia 1:1 212

, 9 . A R K O N I A 1:1 1:1
TO. R a k ó w IM 1:1
21. G ó r n ik 0:2 2:3
22 . G K S 0:2 0:1
13 . S ta l 0:2 0:1
14. S t a r t 0:2 0:1
[15. L u b l in ia n k a 0:2 0:1
K .  L e c h ia 0:2 1:3

lii liga
"A r k o n ia  I b  —  P o g o ń  Ib 2:3 (2:2)
G r y f  K a m ie ń  —  B łę k i t n i 1:0 (0:0)
F lo ta  —  P o g o ń  B . 1:2 ( IM )
O d ra  —  O s a d n ik 6:0 (4:0)
D ą b  —  C z a r n i 
W ia r u s  p a u z o w a ł.

0:1 (0:0)

T A B E L A

i i .  O d ra 2:0 6:0
;2. P o g o ń  I b 2:0 3:2
3. P o g o ń  B . 2:0 2:1
4. G r y f 2:0 1:0

:5. C z a r n i 2:0 ■1:0:
6. A r k o n ia  I b 0:2 2:3
7. F lo ta 0:2 1:2
8. B łę k i t n i 0:2 .0:1
9. D ą b 0:2 0:1

10. O s a d n ik 0:2 0:6
1 L  W ia ru s

Tea
.2- 8- 13- 20- 29-39 ( 6)

Pani Jadzia wciąż młoda

Mistrzowskie tytuły
pojechał? na Wągry i H i

W  N IE D Z IE L Ę  Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  W  K A T O W IC A C H  V I I  M IĘ D Z Y ­
N A R O D O W E  M IS T R Z O S T W A  P O L S K I  W  T E N IS IE .  W  G R Z E  P O J E  
D Y N  C Z E  J M Ę Ż C Z Y Z N  Z W Y C IĘ Ż Y Ł  W Ę G IE R  G U L Y A S .

Australia - Szwecja 
w Pucharze Oa¥isa

W  amerykańskiej miejsco­
wości Minneapolis rozgrywane 
jest finałowe spotkanie teni­
sowe strefy amerykańskiej Pu 
charu Davisa między Austra­
lią i Chile. Po dwóch dniach 
Australia ma już zapewnione 
zwycięstwo, bowiem prowadzi 
3:0. Tym  samym Australijczy­
cy zakw alifikowali się do f i­
nałowego spotkania między- 
strefowego, w którym spotka­
ją  się ze Szwecją. 1

DZIĘKUJEMY...
...za piękną kartkę i  pozdrowię 
nia przesiane na adres redakcji 
przez młodych gimnastyków 
„Sparty” — KU CHARSKĄ i 
W OJTOW ICZA z obozu, kadry 
narodowej juniorów w Oliwie.

T Y T U Ł  m ię d z y n a r o d o w e j  m is t rz y  
n i  P o ls k i  w  g rz e  p o je d y n c z e j k o ­
b ie t  w y w a lc z y ła  V  A H L E  Y  (N R D ), 
k tó r a  w  f in a le  p o k o n a ła  P o lk ę  R Y L  
S K Ą  6:0, 6:2.

Jeszcze  je d n ą  p r z y je m n ą  n ie s p o ­
d z ia n k ę  s p r a w i ła  „ w e te r a n k a ”  n a ­
szego te n is a  — J a d w ig a  J Ę D R Z E  
J G W S K A , k tó r a  w y w a lc z y ła  d w a  m i 
s t r z o w s k ie  t y t u ł y .  W  g rz e  p o d w ó j­
n e j ,  g r a ją c  z  M a k o w s k ą ,  o d n io s ły  
z w y c ię s tw o  n a d  ■ p a rą  a u s t r ia c k ą  
W in k le r —H a s s m a n n  6:3, 6:4. W  g rz e  
m ie s z a n e j J ę d r z e jo w s k a  i  F ra n c u z  
B a r e k le y  w y g r a l i  z p a rą  a n g ie ls k ą  
—  S t ro u d — C o x  6:4, 7:5.

W  f in a le  g r y  p o d w ó jn e j  m ę ż c z y z n  
z w y c ię ż y l i  W ę g r z y  —  G u ly a s —S z i-  
k s z a i,  k t ó r z y  p o k o n a l i  N o w ic k ie g o  
i  S k o n e c k ie g o  13:11, 6:4, 6:1.

W YD AW AŁO  SIĘ, że po 
wznowieniu gry Arkonia weź­
mie się wreszcie „do roboty”. 
Ale tylko wydawało się— po k ii 
ku szybkich akcjach zakończo­
nych niepowodzeniem napastni­
cy szczecińscy „spasowali”. Lu- 
koszek zaś —  jedyny zawodnik 
z prawdziwego zdarzenia w  ata 
ku gospodarzy — nie mógł wie 
Je zdziałać w  towarzystwie ko­
legów, którzy chyba bardzie' 
myśleli o zejściu z boiska niż 
o grze.

N IE  M IA Ł  też trener Sitko 
wyboru; .słabych graczy nie by­
ło kim zastąpić. Mańko i Sza- 
ryński przebywają w  Związku 
Radzieckim, a Pyka nie wyfca- 
-vw ał ostatnio wysokiej formy 
Kierownictwo Arkonii postano­
w iło  zatem grać bez zmian.

M IM O  słabego poziomu, mecz 
był ciekawy. Około 10 tysięcy 
szczecinian oglądało wiele emo­
cjonujących spięć pod bramka­
mi, oglądało wykorzystany (Lu- 
koszek) i nie wykorzystany rzut 
karny, dwa piękne strzały L u -  
koszka i  wyrównującą bramkę 
Rakowa w  ostatniej minucie 
meczu.

Pływacki rekord 
Europy

Na mistrzostwach NR F w 
pływaniu RUEPPERS ustano­
w ił rekord Europy na 200 m 
grzbiet., uzyskując czas 2.14,3. 
Dotychczasowy rekord należał 
także do tego samego zawod­
nika i wynosił 2.15,0.

NT’E M A  więc powodów do 
zachwytu po inauguracyjnym  
meczu Arkonii w  I I  lidze. Jeśli 
zespół nie otrząśmie się z  letar­
gu nie zacznie grać ambitnie z 
wyraźnie wytyczonym celem —  
nie m a co marzyć o powrocie 
do szereg ów ekstraklasy. A  jak  
z dotychczasowej gry stoczniow 
ców wynika — nie bardzo zale­
ży im na tym powrocie...

A. M AR TYN A

Sukces polskich 
ragirysiów

W  Małmoe w Szwecji zakon 
czył się międzynarodowy tur­
niej państw bałtyckich w  rug- 
by. W  ostatnim meczu Polacy 
odnieśli trzecie z kolei zwy­
cięstwo, tym razem nad Da­
nią — 25:6 (11:6). Nasi repre­
zentanci nie ponieśli ani jed­
nej porażki i wywalczyli pier­
wsze miejsce. W  drugim nie­
dzielnym spotkaniu zespół 
NRD wygrał ze Szwecją —  
23:0 (14:0).

Boston w y ró w n a ł

reko rd  św iata

Ś w ie tn e  w y n ik i  
le k k o a tle tó w

N a  z a w o d a c h  w  K in g s to n  n a  J a ­
m a jc e  d o s k o n a ły  r e z u l t a t  8,31 w  
s k o k u  w  d a l  u z y s k a ł m is t r z  o l im ­
p i j s k i  z  R z y m u  A m e r y k a n in  B O S ­
T O N . N a  ty c h  s a m y c h  z a w o d a c h  
’ O - le tn i A m e r y k a n in  G R O T O  p r z e ­
b ie g ł  880 y a r d ó w  w  1.45,4. D r u g i  
b y ł  s ły n n y  b ie g a c z  z  J a m a jk i ,  
K E R R , k t ó r y  m ia ł  czas 1.46,6.

* *  *
N a  p r z e d o lim p i js k ic h  z a w o d a c h  w  

C a ra c a s  z n a k o m i t y  r e z u l t a t  u z y s k a ł  
H o r a c io  E S T E Y E S  (W e n e z u e la ) . W y  
r ó w n a ł  o n  r e k o r d  ś w ia ta  w  b ie g u  
n a  ICO m , u z y s k u ją c  czas 10.0. T a k  
w ię c , o b o k  A r m in a  I I A R Y ’E G O  
(N R F )  o ra z  K a n a d y jc z y k a  I l a r r y  
J E R O M E , n a  l i s t ę  n a js z y b s z y c h  b ie ­
g a c z y  ś w ia ta  w p is a ł  s ię  n o w y ,  n ie  
z n a n y  b l iż e j  z a w o d n ik .  W y g r a ł  
o n  ze s w o im  z n a n y m  r o d a k ie m  
J lE R K E R A , k t ó r y  z a ją ł  d r u g ie  m ie j  
soe —  10.3.

*  *  *
W  P o c z d a m ie  o d b y ły  s ię  z a w o d y  

le k k o a t le ty c z n e ,  k tó r e  d la  z a w o d ­
n ik ó w  N R D  s ta n o w i ły  o s ta tn i  eg za ­
m in  p r z e d  c z e k a ją c y m i ic h  e l im i ­
n a c ja m i,  m a ją c y m i  n a  c e lu  w y ło ­
n ie n ie  r e p r e z e n ta c j i  N ie m ie c  n a  
Ig r z y s k a  O l im p i js k ie  w  T o k io .  K a ­
r in  R U E G S R  u s ta n o w i ła  n a  n ic h  
r e k o r d  o g ó łn o n ie m ie c k i  w  s k o k u  
w z w y ż .  P rz e s z ła  o n a  p o p rz e c z k ę  n a  
w y s o k o ś c i 1,76. Ś w ie tn e  r e z u l t a t y  
u s z y k a ła  ta k ż e  w  r z u c ie  oszcze p e m  
S C I IW A L B E ,  o s ią g a ją c  57,31. P o n a d ­
to  B A L Z E R  p r z e b ie g ła  80 m  p p ł  w  
c z a s ie  10,6.

*  *  *
N a  le k k o a t le t y c z n y c h  m is t r z o s ­

tw a c h  S zw -e c ji, k t ó r e  o d b y w a ją  s ię  
w  M a łm o e ,  P E T T E R S S O N  o s ią g n ą ł 
w  s k o k u  w z w y ż  r e z u l t a t  2,14.

H c t-iz : te o m e n T o tfz,
O STA TN IE  „ G ALO PY” LEKKO ATLETÓ W

PRZEZ DW A D N I na stadionie White City w  Londynie roz­
grywano międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Wielka Bry­
tania — Polska. Był to jeden z ostatnich sprawdzianów pol­
skich zawodników przed startem w Igrzyskach Olimpijskich 
Czy po londyńskim starcie są powody do optymizmu? Chyba 
tak, jakkolw iek w  kilku konkurencjach męskich Polacy nie­
spodziewanie oddali zwycięstwa, a i  końcowy wynik meczu 
106:106 też jest zaskoczeniem, bowiem do Angl i jechaliśmy 
w roli pewnych faworytów. Natomiast m ilą niespodziankę spra­
w iły nasze panie, które zwyciężyły różnicą trzech punktów. 
Na ten sukces nikt nie liczył...

PIERWSZE B R A M K I W  EK STRAKLASIE

A W IĘC ZACZĘŁO SIĘ... rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
Polski w sezonie 1964165 pasjonują od wczoraj setki tysięcy 
kibiców w całej Polsce. Rekord frekwencji padł wczoraj na 
stadionie w  Sosnowcu. N  e dziwimy się — kto żyw chciał 
na własne oczy zobaczyć bohaterów In te rlig i w bezpośrednim 
pojedynku z warszawską Legią. A że Zagłębie wygrało ten 
mecz 3:1, wiwatom, chóralnym śpiewom „Sto lat” —  nie było 
końca,

M N IE J powodów do radości natomiast m ają po sobotnim 
meczu Pogoni z ŁKS szczecinianie. Bez chorego Kielca atak 
portowców praktycznie nie istniai, nie kleiło się też w obronie. 
Nie wiadomo, czy Kielec do środy „wy dóbr ze je ’*, a przecież 
do spotkania z Zagłębiem potrzebna jest pełna mobilizacja 
drużyny. W te j sytuacji kibice Pogoni chodzą z „opuszczonymi 
nosami” z niepokojem oczekując do środy.

Z  ZAIN TER ESO W AN IEM  oczekiwaliśmy na start beniamin- 
ków ekstraklasy — Zawiszy i Śląska. Bydgoszczanie wystarto­
wali świetnie wygrywając z renomowanym Ruchem 3:2, nato­
miast wrocławianie niewiele mieli do powiedzenia w  spollca- 
niu z Szombierkami. Warto dodać, że w meczu Zawisza —  
Ruch, dwie bramki dla wojskowych strzelił były zawodnik 
Pogoni — Krasucki.

M IS TR Z PO LSKI Górnik Zabrze wpraiodzie wygrał z 
Gwardią 2:0., ale daleki jest jeszcze od swojej w ielkiej formy. 
Stał Rzeszów stoczyła dramatyczny pojedynek z bytomską 
Polonią zakończony zwycięstwem Polonii 4:3, Odra i Unia 
„grzecznie” podzieliły się punktami.

PIERWSZY akt w rozgrywkach I  ligi mamy więc za sobą. 
Już w środę piłkarze ekstraklasy rozegrają drugą kolejkę 
spotkań. Trudno przypuszczać aby była ona dla Pogoni szczę­
śliwa, ale nieraz przekonywaliśmy .się, że „groźny diabeł” — 
nie był wcale aż tak groźny jak  sądzono, a z placu boju 
uciekał z  podwiniętym ogonem.„

KORNER
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PR EZYDIUM  W OJEWÓDZKIEJ RA DY NARODOWEJ 

^ ‘ lata W Y D ZIA Ł  HANDLU I  PRZEMYSŁU  
o r a z

POWSZECHNA' AGENCJA HANDLOWA' 
p D D Z IA Ł  W  SZCZECINIE

zapraszają na

VI Wojewódzkie 
Targi Artykułów

Rynkowych
Targi odbędą się

yr dniach 18, 19, 20 sierpnia 1964 r.

W OJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU  
SPOŻYWCZEGO —  HURTOW NIA W SZCZECINIE

ul. Rapackiego nr 3 teL 392-27

zakup! natychmiast

KOM PLETNĄ MASZYNĘ DO P A LEN IA  KA W Y  
NATURALNEJ

0 pojemności zasypu minimum 45 kg, w  miarę możli­
wości z paleniskiem koksowym.

Oferty od dostawców państwowych, spółdzielczych
1 prywatnych przesyłać należy na adres wyżej poda­
ny do dnia 25. V I I I .  1964 r. 2254-K

Złom złoty 
złom srebrny

najlepiej sprzedasz 
w sklepie „VERITAS” 

Szczecin, ul. Śląska 7

! SZCZECIŃSKIE Zakłady Celulozowo-Pa­
piernicze w  Szczeeinie-Skolwinie, ul. Stoł- 
czyńska 196, zatrudnią natychmiast na do­
brych warunkach: inżyniera mechanika 
na stanowisko głównego mechanika — wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne 
$ 3-letnia praktyka zawodowa, inżyniera 
mechanika w dziale aparatury i pomiarów 
— wykształcenie wyższe teehniczno-me- 
chaniczne, technika energetyka — w y­
kształcenie wyższe lub średnie technicz- 
no-energetyczne, kreślarza w  dziale kon­
strukcyjnym, zegarmistrza w  dziale apa­
ratury i pomiarów — wymagane świa­
dectwo mistrzowskie lub 'czeladnicze oraz 
3 ustawiaczy w  dziale transportu — w y­
magane uprawnienia i dobry stan zdro­
wia. Warunki do uzgodnienia w  dziale 
kadr w  godz. od 7—14 codziennie.

2231-K
INSPEKTORA nadzoru robót budowla­
nych oraz inspektora nadzoru robót sa­
nitarnych zatrudni Miejska Dyrekcja Bu 
dowy Osiedli Robotniczych Szczecin pi. 
Dzierżyńskiego 1 I I I  piętro pokój 302.

' ¡Wymagane wykształcenie wyższe i  uprą 
[wnienia. , ,  , 2265-K

S U B S K R Y P C J Ę  na  W ie l 
k ą  E n c y k lo p e d ią , k u p ią  

’ te l .  720-15.
7514 -G

P O T R Z E B N A  s ta rs z a  pa 
n i  d o  d z ie c i la t  W—6. 
T e l.  85-12. 7S16-G-
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie e  
k ie ra  w e  w ła s n y m  m ie sz  
k a n iu .  T e l.  43-522.

75-17-G
R E N C IS T K A  in te l ig e n -  
tk a , p o p ro w a d z i go sp o ­
d a rs tw o  1—2 osó b  p ra ­
c u ją c y c h  w  k u l t u r a l ­
n y  ra  d o m u . W y m a g a n y  
o s o b n y  p o k ó j .  In fa r m a  
c je :  te l.  448-34.

7518-G
P O S Z U K U J Ę , o p ie k u n k i  
d o  d z ie c k a . W ie lk o p o l­
ska  22—24, o d  go dz . 16.

752C-G

B A J K A  —
n ie c z y n n e ;

n ie c z y n n e ; 1 M A J  —  
M A R Z E N IE ' —  n i-e czyn -

O F E R E T K A  —  „ Z y c ie  p a r y s k ie ”  g . 
15.15.

-STRONA 7
W T O R E K

10.50 K ą c ik  le k a rs k i ,  11100 A k b u a l- r 
n o ś c i, 11.20 W  c e n tr u m  u w a g i,  11.30 
C z a rn y  k a n a ł,  11.55 F i lm  a rc h iw a ln  
n y ,  13.20 S łu c h o w is k o ., ‘

‘M u z e u y y t W IA D O M O Ś C I: 16, 10, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

K O S M O S  —  „ Ż y c ie  p r y w a tn e ”  g.
S. 11.15, 13.30, 16, 18.30 , 21 — f r a n c . - n i e c z y n n e ,  
w ł .  —  od  1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  C O L O S S E U M  —  „ S tr z e lb a  
z  N e v e s in je ”  g. 16, 18.30, 21 — ju g .

p a n o ra m . — od  1. 12 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  D E L F IN  — „ L e s  
g i r ls ”  g . 11, 13.30, 16, 13.30, 21 —
U S A  — p a n o ra m . —  o d  1. 1« — 
w to r e k :  „ N ie z n a n y  z d r a jc a ”  g . 11,
13.30, 16, 18.30, 21 — f r a n c .  — od 
L  13; B A Ł T Y K  —  „ C le o  o d  5—7”  
g . lM O , 13.30, 15.50, 18.10, 20.33 —
fr a n c .  — o d  1.. 16 (p o n . i  w to r e k ) ;
O G R O D O W E  — „ K a r m a z y n o w y  p i-

P R O G H A M  O G Ó L N O P O L S K I 
1 T V  P O Z N A N

14.45 P o e m a t s y m fo n ic z n y ,  15.1«' 
Ś p ie w a  c h ó r  P R , 15130 S łu c h o w is k o  
d la  d z ie c i:  „ K ła p o u c h  o b c h o d z i 
u r o d z in y ” , 16.05 H is to r ie  W d u r  i  
w  m o ll , .  16.30 R e p o r ta ż  z  m /s  „ W iś ­
l i c a ” , 17 „S z a fa  g ra ” , 17.30 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 
M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  18 R a d io r e k -  
la m a , 13.30 „ O d  re m o n tu , d o  re ­
m o n tu ” , 18.45 E k o n o m ic z n y  p r o b ­
le m  ty g o d n ia ,  19.05 M u z y k a  i  a ik tu -  

18.05 P r o g r a m  d n ia ,  18.10 ,.Fab<- a lr ro śc i, 19.30 C h w ila  m u z y k i ,  l f .3 5
ry c ż n e  t r y b u n y ” , 18.25 F i lm  z s e r i i  F r a g m e n t  p o w ie ś c i „ S z to r m ” ,, 20.15
„O p o w ie ś c i D ic k e n s a ” , 13.50 „ S ło m  R e fle k s je  p o z ja z d o w e , 20.25 „ N a - ,
« •  1 » • *  K in o  K r ó t k ic h  v lg a re  necesse e s t; ',  20 4S J i r  t t - :

r a t ”  g  21 _ U S A - P O L O N IA  C a r  F i lm ó w , 19.50 „D o b r a n o c  d z ie c io m , n e c z n y m  r y tm ie ,  21 Z  k r a ju  1 z e
to u c h e ' z b ó jc a ”  g . ’ l0.30, 13, 15.30, 18, 20 D z ie n n ik  T V ,  20.25 T V  F e s t iw a l ś w ia ta  21.25 K r o n ik a  s p o r to w a  21 
20 30 — f r a n c  —  od  1. 14' P IO N IE R  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  — d r a m a t  P io sen k i-, 22.10 F r a g m e n ty  o p o w ia - ;
-  P a n  sToń”  g . 1 »  -  p o i.  -  o d  W . S z e k s p ira  p t .  „ H e n r y k  I V ”  ok . d a ń , 22.40 K a n ta ty  J .S . B a c h a , 23.08; 
1. % „ C h ło p ie c  z G r e n la n d i i ”  g . 11, 21.40 ( w  p r z e rw ie  s p e k ta k lu )  _ f i l n i  M u z y k a  ro z r y w k o w a .
13, 15 —  d u ń s k i — od  1. 14; „ W  „P o s z u k iw a c z e ” , 23.05 
p ię k n e j  I n d o n e z j i ”  g . 17, —  ra d ź . d z ie n n ik a  T V .
—  od I. 9, „ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g.
18.30, 20.30 —  p o i. — o d  1. 16; T E -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
N IS O W E  — „ J a k  z d o b y ć  m ę ża ”  
g . 21 —  U S A ; D E R B Y  — „ B u r z a  16.00 A u d y c ja  d la  d z ie c i od  l a t  10, S Z P IT A L E  
n a d  s te p e m ”  g . 21 — w ł . - f r a n c . -  36.10 „ W  p o g o n i za  k o lo ro w y m
ju g . ;  P R O M IE Ń  — „ S ió d m y  p r z y -  p ta s z k ie m ”  (d la  n a jm ło d s z y c h ),  13.00 n  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o rz a n y . ' 
s ię g ły ”  g  16, 18.15, 20.30 — N R F  — z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.15 L e k c ja  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —4 
a - l 1. 16; F A L A  — „ D w a  ż e b ra  A d a -  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 18.40- T y s ią c  te -  g  w .  W o jc ie c h a  7. 
m a ”  g . 18, 20 — p o i.  — o d  L  16; le ty p ó w ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T e le -  u  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o *  
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  n ie c z y n n e ; w i z j i  D z ie c ię c e j,  19.00 W  24 g o d z i-  m o rz a n y .
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ Z ł y  ś p i s p o k o j-  n y  p ó ź n ie j,  19.25 P ro g n o z a  p o g o - P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z
n ie ”  g . 17.30, 20 —  ja p .  —  od  1. 16; d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i,  19.50 W  c e n -  N A  — P ia s tó w  1 —  go dz . 9—15. ł
M E W A  — n ie c z y n n e ; Ż E G L A R Z  — t r u r n  u w a g i,  20.00 „M ę ż c z y z n a  z z a -  F R Z Y C K O D N IA  D L A  M A T K I  I '
n ie c z y n n e ; S Z M A R A G D O W E  — „ P o  s a d a m i”  ( f i lm  a r c h iw a ln y ) ,  21.25 D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7
je d y n e k  n a  w y s p ie ”  g . 18, 20.15 — .C z a rn y  k a n a ł” , 21.50 S łu c h o w is k o , g . 9— 14 i  19— 7 ra n o .
f r a n c .  —  od  1. 16; M U Z A  — n ie -  22.10 A k tu a ln o ś c i  (G o d z in y  w g  c z a -
c z y n n e ; H U T N IK  —  n ie c z y n n e ; su  b e r liń s k ie g o ) .  a p t e k i

N R  4 —  W o js k a  P o ls k ie g o  14 - *  
N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11, N R  7 •

W ia d o m o ś c i

P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  
d o m o w e j o d  z a ra z . Z a ­
p e w n ia m  s a m o d z ie ln y  
p o k ó j .  B o g u c h w a ły  11— 
2. 7519-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a  — 
F a r b ia rn ia ,  Al-. B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  7 ( b l is k o  
M ic k ie w ic z a )  z a w ia d a ­
m ia , że  c z y n n a  je s t  bez 
p r z e r w y  w a k a c y jn e j' .  
T e r m in  w y k o n a n ia  p ra c  
1— 5 d n i.  Z a p ła ta  p r z y  
o d b io rz e . 7355-G

P O S Z U K U J Ę  p o ż y c z k i 
— 16 ty s . z ł, p o s ia d a m  
z a b e zp ie cze n ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  H o ł 
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
651. 7512-G

W S P Ó L N IK A  z  g o tó w ­
k ą  d o  z a ło ż o n e j, d o b rz e  
p r o s p e ru ją c e j fe r m y  d r o  
b iu  w  M o ł  da w in ie ,  p o  w . 
Ł o b e z , p o s z u k u je  E d ­
w a r d  C ze ka ła .

7313-G

K A W A L E R , la t  t r z y d z ie  
ś c i, p o d o b n o  p r z y s to jn y ,  
n a  s ta n o w is k u , po zn a  
p r z y s to jn ą ,  s k ro m n ą  pa 
n ią ,  z w y k s z ta łc e n ie m  
ś re d n im , w  o d p o w ie d ­
n im  w ie k u ,  n a jc h ę tn ie j  
z w ła s n y m  m ie s z k a n ie m . 
D z ie c k o  n ie  s ta n o w i 
p rz e s z k o d y . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  F o to - o fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l.  H o ł 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
653. 7515-G

H i t ! U C J > Q W 0 3 C t

P I L N IE  sp rz e d a m  gos­
p o d a rs tw o  — 14 ha . w  
ty m  7 ha  s a d u , za b u d o w a  
n ia  m u ro w a n e , cen a  
250 000 z ł. O fe r ty :  
„10896”  B iu r o  O g ło sze ń , 
W a rs z a w a  M a rs z a łk o w ­
s k a  3—5. 2220-K

P A R C E L Ę  w  c e n t r u m ' 
W o d o w ic , w o j .  k r a k o w  
s k ie  o p o w . 3 200 m  k w .,  
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
C zę s to c h o w a  7, u l .  W i l ­
cza 8, A n d r z e j  W la s -  
sak . 7521-P-
G O S P O D A R S T W O  ro ln e
—  7 ha , n a  p rz e d m ie ­
ś c iu  S zcze c ina , o k a z y j­
n ie  sp rze d a m . W ia d o ­
m o ś ć : S zcze c in  -  G l in ­
k i ,  u l .  N e h r tn g a  26.

7522-G
D O M E K , l  000 m  p la c u
—  s p rz e d a m . Z a le s ie  
G ó rn e . O fe r ty  p is e m n e : 
„R -5605”  P A R , P o z n a ń ­
ska  38, W a rs z a w a .

2241-G
O K A Z J A .  W il lę  k o m fo r  
to w ą  w  P o d k o w ie  L e ś ­
n e j,  k o ło  W a rs z a w y  za 
350 000 z ł sp rz e d a m . P o d  
k o w a  L e śn a , H e le n o w -  
ska  16, R o s iń s k i.

2248-K
S A M O C H Ó D  „ O p e l  K a ­
p i ta n ” , z n o w y m  s i ln i ­
k ie m  „ P o b ie d y ” , ta n io  
sp rze d a m . M ic k ie w ic z a  
18 ( in te rn a * ) ,  go dz . 17—  
IS. 7523-G

STANISŁAW IE ZAREMBSKIEJ 

wyrazy serdecznego współczucia

z powodu śmierci Męża

RADA PEDAGOGICZNA  
i K O M ITE T RO DZIC IELSK I 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 3

S A M O C H Ó D  P —70, sp rze  
d a m . T e ł. 38-816.

7524-G
„ W A R T B U R G A ”  312, 
sp rze d a m . W ia d o m o ś ć : 
P a rk in g ,  B ra m a  P o r to ­
w a . 7523-C
P R A L K Ę  S H L , s p rz e ­
d a m . C ena 1200 
S zcze c in , u l .  M a ło p o l­
ska  45a— 12. 7526-G
„ J A W Ę ”  175, sp rz e d a m . 
S k o lw in ,  u l .  B e rn a r d y n  
ska  15—1. 7327-G
S P R Z E D A M  m a łą  lo d ó w  
k ę , w ó z e k , łóże czko . 
P la c  L o tn ik ó w  6 m . 19.

7522-G
S Z A F Ę  c h ło d n ic z ą  € 
p o j.  1 500 1, s p rze d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  M a ł-
k o w s k ie g  21 m . 21.

757.0-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , s p rz e  
d a m  ta n io . R u g ia ń ska - 
76— 5 (o b o k  u l .  L u b e e k ie  
go ). 7536-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w ę ”  z g a ra że m , s p rze ­
d a m . Ś lą ska  5—24.

7531-G
„ J U N A K A ”  o k a z y jn ie  
sp rze d a m . A l .  A r m i i  
C z e rw o n e j i —3, godz. 
16—20. 7522-G-

M IE S Z K A N IE  —  d w a  p o
k o ję  ź k u c h n ią ,  w s z y ­
s tk ie  w y g o d y ,  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  L ę b o r k a ,  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z cze c in ie . L ę b o rk ,,  u l .  
Z w y c ię s tw a  38—2.

7538-G
D W A  p o k o je , w y g o d y
— Ł ó d ź  o ra z  2 p o k o je , 
k u c h n ia  —  S zcze c in , za 
m ie n ię  na  4 p o k o je  w  
S z cze c in ie , n a jc h ę tn ie j

w i l l i .  T e l.  393-60. od  
go dz . 18. 7551-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia  
w  Z ie lo n e j G ó rz e , za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z cze c in ie . O fe r t y :  B iu  
O g ło sze ń , p l.  H o łd u  P ru  
s k ie g a  8 n a  n r  650.

75.29-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  s p ó łd z ie lc z e , n a  
P o g o d n ie , o g ró d e k  p rz y  
d o m o w y , z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  ś ró d m ie ś c iu .  
S zcze c in  -  P o g o d n o , u l .
-  ta  A lb e r ta  3—2, po
go dz . 17. 754C-G

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła ­
s n o śc io w e . T e l.  731-97, 
o d  go dz . 18. 7S42-G

D W A  p o k o je  z k u c h n ią ,, 
z a m ie n ię  na  w ię k s z e . 
W o js k a  P o ls k ie g o  54—7.

75 ̂ G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , u m e ­
b lo w a n e g o . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło sze ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  649.

7534-G

Z G U B IO N O  ta lo n  na  
W ie lk ą  E n c y k lo p e d ię
P o w s z e c h n ą  n r  35538 na, 
n a z w is k o  S ta n is ła w a  Ja. 
n o w s k a .

. 7545-G

D W A  duże p o k o je  
k u c h n ią  ( ła z ie n k a  w s p ó ł 
na)-, I  p ię tro ,  c. o . e ta ­
żo w e , z a m ie n ię  n a  d w a  
m a łe  p o k o je . K o p e rn i­
k a  16—4. /53T-G i
K U P IĘ  d w a  po ko je -, 
k u c h n ia , w ła s n o ś c io w e . 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło szeń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  652. 734'1-G

Skup
artykułów

przemysłowych
I  S P O Ż Y W C Z Y C H

Spotem'

u l .  K a s z u b s k a  13 
( k .  F o to - O p ty k i} .

5 L ip c a  7.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i:  N R  10 ( G l in k i ) ,  N R  12 (P o d Ą 
j i^ c h y ) .

lednygsa zdaniem
♦  K O M E N D A  R U C H U  D R O G O *)

W E G O  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35 ( p o *  
k ó j  119) p r o s i w ła ś c ic ie la  o o d b ió r , 
m o to ro w e r u  „ K o m a r ” ,, n r  r e j .  M A ' 
0784, z a m k n ię te g o  n a  k łó d k ę .  |

♦  O S O B A , k tó r a  29 u b . m . o k o ło
godz. 21 p o z o s ta w iła  p ła szcz  w  P a -f 
la c u  D z ie c k a , p ro s z o n a  je s t  o z g ło ­
szen ie  s ię  w  K W  M O  Ś ró d m ie ś c ie , 
p o k . n r  3. 1

♦  D Z IS IA J  o  g o d z in ie  20 
w  K lu b ie . M ię d z y n a r o d o w e j P ra s y  
i  K s ią ż k i,  f i l i a  w  Ś w in o u jś c iu ,  Jfe-j 
r z y  W A S S E R M A N  w y g ło s i  o d c z y t 
p t .  „ P r z e g lą d  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j” . W s tę p  w o ln y .

♦  N A  U L IC Y  G R Y F IN A  zna le -, 
z ia n o  3 l ip c a  p ie n ią d z e . W ła ś c ic ie l 
m oże  s w o ją  z g u b ę  o d e b ra ć  w  K o - j 
m e n d z ie  P o w ia to w e j M O  w  G r y Ł - ,  
nia*.

fff e p o f i e p  
j t u n f i i o z e j a ł
N A  D W O R C U  k o le jo w y m  w  D ę b ­

n ie ,  p o d c z a s  p rz e ta c z a n ia  w a g o n ó w ,1 
z o s ta ł p rz y g n ie c io n y  z d e rz a k a m i m a  
n e w ro w y  — 2 1 - le tn i Ig n a c y  J . ,  k t ó ­
r y  p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie js e u . - M 5- 
l i c ja  b a d a  o k o l ic z n o ś c i w y p a d k u .  I 

N A  D R O D Z E  W o lto  —  M ię d z y ­
z d ro je ,  sa m o ch ó d  o s o b o w y  „ F ia t ”  
p ro w a d z o n y  p rz e z  L u d w ik ę  C . za 
S zcze c in a , u d e r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  
d rz e w o . W  w y n ik u  k r a k s y  d w ie  o -  
:o b y  s p o ś ró d  p a s a ż e ró w  w o n i  o d ­

w ie z io n o , w  c ię ż k im  s ta n ie , d o  s z p i 
ta la . I

Z  W IE Ż Y  K U P A Ł Y  s p a d ł d a  su ­
ch e g o  k a n a łu , z n a jd u ją c e g o  s ię  w e  
w r .ą t r z  w ie ż y , 1 4 - le tn i H e n r y k  G h.j 
z G u m ie n ie c . M im o  że  u p a d e k  n a ­
s tą p i ł  z 3 - m e tr o w e j w yso ko śc i, c h ło p  
cu  n ic  s ię  n ie  s ta ło , a le  n a  r a tu n e k  
u w ię z io n e m u  w  p u ła p c e  m u s ia ła  
p r z y jś ć  szc z e c iń s k a  S tra ż  P o ż a rn a . 
P o  w ie lu  p e r y p e t ia c h  p rz e ra ż o n e g o  
c h ło p c a  w y d o b y to  „ n a  \w o ln o ść ” . ;

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  n a  u ł .  B o ­
g u c h w a ły  u s i ło w a ła  w s k o c z y ć  d o  
p ę d z ą c e j „ d w ó j k i ”  W ik t o r ia  J . zam . 
p r z y  u i .  S p ó łd z ie lc z e }. Z o s ta ła  cn a  
u d e rz o n a , p rz e z  t r a m w a j i  u p a d ła  
a a  je z d n ię , d o z n a ją c  l ic z n y c h  o b ra ­
żeń g ło w y .  I n te r w e n io w a ł  c h ir u r g  
p o g o to w ia . P r z e r w a  w  r u c h u  t r a m ­
w a jo w y m  t r w a ła  40 m in .

W  Z D R O J A C H  p r z y  u l .  W a le c z ­
n y c h  z o s ta ł n a p a d n ię ty  i  p o g r y ­
z io n y  p rz e z  psa 1 1 - le tn l Z y g m u n t  
W . Z a p ła k a n y m  m a lc e m  z a ję ło  s ię  
p o g o to w ie . |

N A  A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  
(•vis a v is  I z b y  W y trz e ź w ie ń ! )  o d ­
b y ł  s ię  p o je d y n e k  n a  p ię ś c i p o m ię ­
d z y  d w o m a  p i ja n y m i a w a n tu r n ik a ­
m i.  „Z w y c ię z c a ,”  z b ie g ł, p o s z k o d o ­
w a n y  — 2 6 - le tn i T a d e u sz  M . ,  c z ło ­
n e k  z a ło g i b a r k i  o d rz a ń s k ie j — o p a - 
t i y w a ł  l ic z n e  ś la d y  p o je d y n k u  w  
a m b u la to r iu m  p o g o to w ia .

W S K U T E K  b r a k u  p rą d u , w c z o ra j,
, o d  6.10 d o  8.00 s ta n ę ły  w s z y s tk ie  
t r a m w a je .  P a s a ż e ro w ie , k ln ą c  p o d  
n o se m , o d b y w a li  p ie sze  w ę d ró w k i.  > 

, (ap>

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  £ N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 4 
K ó ln o r ta ż u  W y d a w n ic tw  z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024.__________ •»________________

je s ią ca  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -  
p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

Szczep. Z a k ł.  O -a f .  P - t
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Zanim spadnie pierwszy śnieg... (1)

Wzloty i upadki
Z M Ę C Z O N A  u s ia d ła m  w  f o ­

te lu  i j a k  c o d z ie n n ie  b ło g o ­
s ła w iła m  b u d o w n ic z y c h  za w ie  
lo p ię t r o w e  b u d y n k i  p o z b a w io ­
ne  w in d y .  K o n te m p lu ją c  d o ­
s z ła m  do  w n io s k u ,  że je d n a k  
n a jp i ln ie js z ą  d o m o w ą  p o trz e b ą  
je s t  h e l ik o p te r .  Z  n a b y c ie m  
n ie  m a  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i,  o 
c z y m  z a w ia d a m ia ła  n ie d a w n o , 
za p o ś re d n ic tw e m  p ra s y , W y  
tw ó r n ia  S p rz ę tu  K o m u n ik a ­
c y jn e g o  w  Ś w id n ik u .  M a rz e n ia  
m a rz e n ia m i a s p iż a rn ia  p u -  
ta .  Z e sz ła m  w ię c  na d ó ł.

W s p o ż y w c z y m  „ S A M - ie ”  
p rz y  B ra m ie  P o r to w e j k u p i­
ła m  p o trz e b n e  m i a r t y k u ły .  
K ie d y  n ie ś m ia ło  p o p ro s iła m  o 
to re b k ę , u s ły s z a ła m  w  o d p o ­
w ie d z i:

— T o  n ie c h  se P a n i w e ź m ie .
—  T e  są m a łe , a m n ie  p o ­

t r z e b n a  d u ż a , p r z y n a jm n ie j  na  
ja jk a .

— W ie lk a  rzecz  d z ie s ię ć  ja  
je k ,  m o ż n a  w ło ż y ć  w  t r z y  
m a łe .

F a k ty c z n ie  m o żn a . Z e s k r u ­
c h ą  p rz y z n a ję , że o  ty m  n ie  
p o m y ś la ła m . Ż e b y  je d n a k  
w z ro k  m ó g ł z a b i ja ć , t r u p e m  
b y m  ta m  le ż a ła .

K ie d y  o b ła d o w a n a  p a k u n k a ­
m i p o k o n y w a ła m  ju ż  c z w a r te  
p ię t r o  s w o je j k a m ie n ic y ,  z n ó w  
tę s k n i ła m  za h e l ik o p te r e m , w  
k tó re g o  w n ę tr z u  m o ż n a  b y ło ­
b y  p o u k ła d a ć  ty s ią c  to re b e ­
c ze k  i  n a  d o d a te k  bez t r u d u  
w y lą d o w a ć  na d a c h u . Ł a iw ie j  
b o w ie m  d o s ta ć  h e l ik o p te r  . n iż  
z w y k łą  p a p ie ro w ą  to rb ę . 

______________________________ ijaw)

Sesja DBN Nad Odrą
, ♦  W  S A L I  P O S IE D Z E Ń  P R E Z Y ­
D IU M  D R N  S Z C Z E C IN  N A D  O D R Ą  

¡o d b ę d z ie  s ię  28 b m . o go dz . 16 se- 
[s ja , p o ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  re a liz a ­
c j i  re m o n tó w  b u d y n k ó w  m ie s z k a l-  
fn y e h .

Odzieżowe nowości
CO PRAWDA lato dopiero na półmetku, ale szczecińscy 

handlowcy m;ślą już o sezonie jesienno-zimowym. Jak 
wyglądają przygotowania do sezonu i jak przedstawia się 
zaopatrzenie — oto pytania, z którymi zwróciliśmy się do 
dyrektorów: Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Tekstylno- 
Odzieżowego i Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Obuwiem.

Mówi dyrektor handlowy WPTO — Tadeusz M AC IE­
JEWSKI:

każdej chwili można będzie 
rozdysponować.

C ie k a w y  je s t  f a k t ,  że  w  n a szym  
r e g io n ie , w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  np . 
k r a k o w s k ie g o ,  g d z ie  w  s z k o ła c h  
p r z y ję ły  s ię  g ra n a to w e  m u n d u r k i  
s z k o ln e , p rz e w a ż a  te n d e n c ja  k o lo ­
r o w y c h  u b r a ń  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j.  N o w o ś c ią  w  m o d z ie  n a s to la t­
k ó w  są c h ło p ię c e  i  dz ie w czę ce  
p ła szcze  la m in o w a n e  (b . ła d n e  i  e- 
s te ty c z n e  — o g lą d a liś m y  w e  w z ó r  
c o w n i)  w  c e n ie  od  400 z t o ra z  p ła sz  
cze  z lo d e n u .

Z nowości dla dorosłych na­
leży wymienić przede wszyst­
kim trwałe i estetyczne okry­
cia i ubrania z włókien elano- 
wo-argonowych. Odznaczają 
się one estetycznym wyglą­
dem, są trwałe, niemnące i 
przede wszystkim — tańsze od 
tradycyjnej wełny. Na razie 
jest ich jeszcze niewiele, ale

JUŻ na początku września 
sklepy zaopatrywane przez na 
szą hurtownię otrzymają pełen 
asortyment towarów jesienno- 
zimowych. Aby umożliwić kie­
rownikom poszczególnych skle­
pów jak najszersze zapro/ento 
wanie towaru klientem, do na­
szych magazynów ściągniemy 
ze sklepów pozostałe zapasy 
okryć i odzieży letniej.

Z a o fe ru je m y  w  se z o n ie  je s ie n n o -  
z im o w y m : o k r y c ia  m ę s k ie  w  l ic z ­
b ie  16 ty s .  s z u k . B ę dą - to  p ła s z ­
cze  i  je s io n k i  n a jro z m a its z y c h  k r o  
jó w  w  s e r ia c h  p o  300—400 s z tu k  w  
je d n y m  fa s o n ie  (o c z y w iś c ie  —  z ró ż ­
n ic o w a n e  w  k o lo rz e  i g a tu n k u  m a ­
te r ia łu ) ,  o k r y c ia  d a m s k ie  — 1-5 ty s . 
s z tu k , s e r ie  od  30 d o  m a k s im u m  
100 s z tu k  — a w ię c  o  w ie le  le p ie j 
n iż  w  r o k u  u b ie g ły m , o k r y ć  c h ło ­
p ię c y c h  —  15 ty s .,  d z ie w c z ę c y c h  — 
15 ty s . i d z ie c ię c y c h  — 13 ty s . s z tu k . 
1’ o s ia d a m y  ta k ż e  — n ie s te ty  n ie w ie  
le  — k u r te k  i p ła s z c z y  o r ta l io n o ­
w y c h , p ik o w a n y c h  i  n a  p o d p in ­
k a c h .

DLA D Z IE C I — z uwagi na 
rozpoczynający się rok szkol­
ny — rzuciliśmy na rynek 
spodnie, fartuchy, spódnice i 
mundurki szkolne. Nie ma sy­
gnałów, aby artykułów tych 
miało zabraknąć, ale na wszel 
ki wypadek w magazynach 
znajduje się rezerwa, którą w

jeśli spodobają się nabywcom
— sklepy otrzymają większi, 
ilość tego towaru.

M o d a , ta k  na p ła szcze  m ę s k ie  
ja k  . i d a m s k ie , u le g ła  n ie w ie łk z a ­
w a h a n io m . U pa n  o b o w ią z u je  im : ;  
sw o b o d n a , a la  s p o r to w a , u pa n ó w  

p ła szcze z k a rc z k a m i,  la m o w k ą . 
o z d a b ia n e  s k o rą , je d n o rz ę d ó w k i.  
S U b n o w a n e  d o łe m .

J e ś li c h o d z i o  g a r n i t u r y  m ę s k ie
— w  ty m  r o k u  o b o w ią z y w a ć  będą 
n ie c o  d łu ż s z e  m a r y n a r k i ,  le k k o  
ro z c ię te  z t y łu .  je d n o rz ę d o w k i.  
S p o d n ie  n ie c o  szersze n iz  
czas, bez m a n k ie tó w .  M o d a  
t e r ia ły  g ła d k ie  z a czyn a  
d e l ik a tn y m  d e s e n io m  p rą ż k o w a  i ;  m. 
w  d ro b n ą  k r a tk ę  i tp .  O d z ie ż y  ję s ; 
d u ż o  i w  w ię k s z y m  n iż  w u b .  ro k u  
w y b o rz e .

WE W RZEŚNIU ąkażą się w 
sprzedaży materiały tekstylne, 
garnitury i okrycia z przece­
ny. Obniżka cen sięga 50 proc. 
Nie będą to jednak tzw. „bu­
ble”, lecz pełnowartościowe 
towary, które należy upłynnić 
ze względu na brak miejsca w 
magazynach.

O tym, jak przedstawia się 
sytuacja na rynku obuwni­
czym — w jednym z następ­
nych numerów. (ap)

BRUDASÓW I  N IE ­
CH! AJ JO W ciągle u nas 
nie brak. Tak np. wyglą­
da jeden z najruchliw­
szych skwerów ulicznych, 
w centrum Szczecina, przed 
sklepem „Wedla”, na rogu 
ul. Wielkiej! Godzina 15...

Fot. St. CIEŚLAK

Zadania I półrocza wykonane.

Przełom w remontach domów?
PROBLEM remontów budyn­

ków mieszkalnych nie po nre 
pierwszy pojawia się na na­
szych łamach. Jeszcze niedaw­
no dzieliliśmy się z Czytelnika­
mi niepokojem z powodu złego 
wykonawstwa i nieterminowej 
ealizacji zakładanych w pla- 
ach remontów kapitalnych.

Nasza dzisiejsza informacja o 
jrawach remontowych jest bar 
ziej pomyślna. Pierwsze pol­
iczę br. szczecińskie przedsię 
iorstwa remontowo -  budowla 
e zamykają bowiem znacznie 
pszymi niż w ub. roku wyni- 

.ami, świadczącymi o radykał 
ym przełomie w tej ważnej 
ziedzinie gospodarki komunal­
n i.
Najpierw kilka liczb:

—  n a k ła d y  n a  r e m o n ty  k a p i ta ł  
n e  w  b r .  w y n o s i ły  80,6 m in  z ł,

—  p la n  J p ó łro c z a  (w  k tó iy m  
I k w a r ta ł  je s t  jeszcze  m a r tw y m  
sezo ne m ) z a k ła d a ł p rz e ró b  37,7 
m in  z t. W y k o rz y s ta n o  zaś 39,8 
m in  z ł.  P la n  f in a n s o w y  w y k o ­
n a n y  z o s ta ł w  102 p ro c .

NAJWAŻNIEJSZE jednak są 
yyniki rzeczowe — konkretne 
czby wyremontowanych i od- 
anych do użytku budynków.
T u  e f e k ty  są ró w n ie ż  za d o w a la -  
i-e. N a p la n o w a n y c h  88 b u d y n k ó w  

w  I p ó łro c z u  80 z ty m ,  że 
w y k o n a n ia  w  8 o b ie k ta c h  p o ­

d a ły  t y l k o  n ie w ie lk ie  p ra ce  k o ń -  
r w e  — n p . r o b o ty  p o d łą c z e n io w e  i 
d w a d n ia ją c e , k tó r y c h  n ie  k o n .y -  
u o w a n o , a b y  w  se zo n ie  z b io ró w  

i ie  n is z c z y ć  p lo n ó w  d z ia łe k  i  o g ró d  
m ie s z k a ń c ó w .

d y n k a e h  —  d o  90 p ro c .,  a w  57 
d o m a c h  — w  57 p ro c .

STWARZA to realne prze­
słanki, że roczny plan remon­
tów zostanie zrealizowany zgod 
nie z założeniami. Byłby to nie 
wątpliwy sukces szczecińskiej 
gospodarki mieszkaniowej, prze 
żywającej w zakresie prac bu­
dowlanych długotrwały kry­
zys.

W A R T O  p rz y p o m n ie ć , że od  1 
k w ie th ia  b r .  r e m o n ty  p ro w a d z ą  2

p rz e d s ię b io rs tw a  — M P R B — I  jt 
M P R B  — 1 ( t r z e c ie  p rz ie d s ię b io r -
s tw o  z o s ta ło  z l ik w id o w a n e ) .  Szcze­
g ó ln y m i s u k c e s a m i m oże  p o c h w a ­
l i ć  s ię  M P R B —1, k tó r e  w y k o n a ło  
c a łk o w ic ie  n a ło ż o n e  n a ń  z a d a n ia , . j  

N ie  w s z y s tk o , o c z y w iś c ie ,  w  n a ­
sze j g o s p o d a rc e  re m o n to w e j je s t  
ju ż  d o b re  (p o w r ó c im y  jeszcze  d o  
ty c h  s p ra w  n a  n a s z y c h  ła m a c h ) , 
a le  w y n ik i  I  p ó łro c z a  b r .  m o g ą  b y ć  
ja s k ó łk ą  p r a w d z iw ie  r z e te ln e j r o ­
b o ty ,  t y m  b a r d z ie j,  że w y ra ź n ie  
p o p r a w iła  s ię  ró w n ie ż  ja k o ś ć  w y ­
k o n y w a n y c h  p ra c  re m o n to w y c h . t 

(k g )

1 SZCZECIŃSCY STOCZNIOW  
JCY wraz z rodzinami spędza­
ją  wczasy w uroczym Dziw- 
żiówku, nad Bałtykiem. W 60 
t&omkach zamieszkuje w cza- 
&ie każdego turnusu ponad
2 500 wczasowiczów. Warunki 
klimatyczne — oczywiście 
'jospaniale, pomieszczenia wy­
posażone „na medal”, a za- 
[prowiantowanie na. ogół bez 
zarzutu. Brawo DziwnóweltT

(a)
Fot. Zenon DMOCHOWSKI

P o n a d to  ju ż  o b e c n ie  w  29 d o m a c h  
ra c e  re m o n to w e  w y k o n a n e  zo- 

ł  s ta ły  w  p o n a d  80 p ro c .,  w  35 b u -

; Cygańska „R o m a “  
dop ie ro  w e  w rześn iu

( ♦  Z A P O W IA D A N Y  w  S zcze c in ie  
i w y s tę p  m ię d z y n a ro d o w e g o  ze s p o łu  
c y g a ń s k ie g o  „ R O M A ”  p r z e s u n ię ty  
z e s ła ł — w  w y n ik u  p o p ra w e k  k o o r  

Id y n a c y jn y c h  W y d z ia łu  K u l t u r y  
JPW R N  — n a  d z ie ń  5 w rz e ś n ia .

Ciuszki jud Zamkiem
W BUDYNKU przy ul. Kor­

sarzy 2—30, należącym do 
SPBM nr 2, mieszka trzydzie­
stu dwóch lokatorów. Dotych­
czas wszyscy oni korzystali z 
jednej(!) niewielkiej pralni i 
suszarni bielizny. Aż pewnego 
dnia przyszli robotnicy, rozbili 
drzwi, zdemontowali urządze­
nia pralnicze, zdjęli instalację 
elektryczną. Pomieszczenie mta 
!o być adaptowane na mieszka 
nie.

L o k a to r z y  w n ie ś l i  d o  d y r e k c j i  
p ro te s t .  W ó w c z a s  w s tr z y m a n o  ro b o  
ty  w  p r a ln i ,  a ro z w a lo n o  p iw n ic ę  
n a le ż ą c ą  d o  c z te re c h  ro d z in , p o w ­
s ta ł b o w ie m  p r o je k t ,  a b y  ta m  u s y ­
tu o w a ć  s u s z a rn ię .

Te nieprzemyślane poczy­
nania przyniosły opłakane skut 
ki. Z pralni korzystać nie moż 
na, bo pełno tam cegieł, desek 
i innych rupieci. Co sprytniejsi 
rozwieszają uprane ciuszki na 
sznurach przed domem, ale 
tego rodzaju dekoracja pod 
Zamkiem chluby naszemu mia­
stu na pewno nie przynosi.

W p ra w d z ie  w ła d z e  m ie js k ie  w y d a  
Jy sw e g o  czasu  z a rzą d ze n ie , ż e b y  
p r z e ra b ia ć  p r a ln ie  na  m ie szka n ia , 
a le  b e z  u s z c z e rb k u  d la  lo k a to ró w . 
N ie  s ta w ia jm y  w ię c  s p ra w y  na  g ło  
w ie . J e d n a  p o rz ą d n a  su s z a rn ia  na 
ty le  ro d z in ,  to  n a  p e w n o  n ie  za 

w ie le .. ( ja w .)

W technikach -  kom ple t 

I Są miejsca w  szkołach przyzakładow ych

Rok szkolny za pasem
JUŻ ZA DWA TYG O DN IE szczecińskie szkoły otwo­

rzą podwoje. Młodzież wypełni gwarem korytarze i klasy, 
zaczną się sypać pierwsze „piątki” i „dwóje”.

ZNACZNY procent młodych 
adeptów wiedzy rozpocznie nau 
kę w różnego typu szkołach za 
wodowych, technikach, szko­
łach przyzakładowych itp. Jak 
wygląda w  tej chwili rekruta­
cja do tego typu placówek i 
czy są jeszcze miejsca ■— z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do wicekuratora do spraw szkol 
nietwa zawodowego — Piotra 
RADZIUKA.

— Ogólnie biorąc — nabór 
jest całkowicie ukończony. Szko 
ły — poza kilku przyzakłado­
wymi typu budowlanego — nie 
dysponują już miejscami.

W  r o k u  b ie ż ą c y m  lic z b a  u c z n ió w  
p o b ie ra ją c y c h  n a u k ę  w  s z k o ła c h  za 
w o d o w y c h  n a  te re n ie  na szeg o m ia ­
s ta  w z ro ś n ie  o 25 p ro c . Z w ię k s z y ła  
s ię  l ic z b a  m ie js c  w  k la s a c h  p ie r ­
w s z y c h . N p . d o  z a s a d n ic z y c h  sz k ó l 
z a w o d o w y c h  p o  7 k la s a c h  p r z y ję ­
to  3 480 u c z n ió w  (w  u b . r .  —  3 251), 
z a s a d n ic z y c h  z a w o d o w y c h  d o k s z ta ł­
c a ją c y c h  — 920 (w  u b . r .  978, z cze 
g o  k i lk u d z ie s ię c iu  p r z y ję t y c h  p o ­
n a d  p ia n ) ,  z a s a d n ic z y c h  p rz y z a k ła  
d o w y c h  — o k . 3 ty s .  (1963 r .  —
1 800), te c h n ik ó w  m ło d z ie ż o w y c h  p o  
7 k la s a c h  — 2 280 (w o b e c  1708 w  
u b . r .) , te c h n ik ó w  m ło d z ie ż o w y c h  
po  z a s a d n ic z e j s z k o le  z a w o d o w e j — 
200 (1963 — 111).

— Nie jest wykluczane — 
mówi P. Radziuk — że niektó­
re szkoły przyzakładowe będą 
dysponowały jeszcze miejsca­
mi na jesieni. Zależy to od 
liczby kandydatów.

N a  m a rg in e s ie  w a r to  z a u w a ż y ć , 
że  n ie c h ę ć  m ło d z ie ż y  d o  p o d e jm o ­
w a n ia  n a u k i  w  s z k o ła c h  p r z y z a k ła ­

d o w y c h  (n p . s ły s z y  s ię , że  d a ją  
on e  m n ie js z e  u p r a w n ie n ia  n iż  p a ń ­
s tw o w e )  je s t  n ic z y m  n ie  uzasadn i« ** 
r a .  R ó ż n ic a  m ię d z y  s z k o ła m i p rz y - ,  
z a k ła d o w y m i a p o d le g ły m i c a łk o w i­
c ie  K u r a to r iu m  p o le g a  je d y n ie  na  
ty m ,  że  w  p ie rw s z y c h  K u r a to r ia  f i - ,  
n a n s u ją  t y l k o  p e rs o n e l p e d a g o g ic z ­
n y  ( a d m in is t r a c y jn y  i  w y d a tk i  go ś -] 
p o d a rc z e  — z a k ła d ) , n a to m ia s t d r u ­
g ie  —  p o d le g a ją  c a łk o w ic ie  f in a ń s o - ' 
w ó  K u r a to r iu m .

JAK więc widać — chętnych' 
do nauki zawodu nie brakuje.’ 
Ścisła selekcja podczas egzami 
nów wstępnych pozwala przy-' 
puszczać, że do szkół przyjęto 
młodzież najlepszą, która spro­
sta niełatwym zadaniom, sta­
wianym przez program naucza­
nia. (ap)'

LIST CZYTELNIKA

W Związku Emerytów 
— ciasno!

O D D Z IA Ł  m ie js k i  Z w ią z k u  E m e  
r y tó w ,  R e n c is tó w  i  In w a l id ó w  m ie ­
śc i s ię  w  b u d y n k u  p r z y  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  28. L o k a l ik  za m a ły  ja k  
na  b iu ro  z w ią z k u . P o c z e k a ln ia  b a r ­
d zo  c ia s n a , n ie  m ó w ią c  ju ż  o p o ­
m ie s z c z e n iu  d la  u r z ę d n ik ó w  (za 
p rz e g ro d ą ) , g d z ie  n a p ra w d ę  n ie  m a  
s ię  j a k  o b ró c ić .  J e d n o  m a łe  o k ie n ­
k o  n ie w ie le  w p u s z c z a  ś w ia t ła .  N ie  
m a  ró w n ie ż  w e n ty la to r a ,  a za d u c h  
p a n u je  t u  o k r o p n y ,  bo in te re s a n ­
tó w  p rz y c h o d z i w ie lu .

M o im  z d a n ie m , z w ią z e k  s p e łn ia ją  
c y  t a k  w a ż n ą  fu n k c ję  s p o łe czn ą  
p o w in ie n  m ie ć  lep sze  p o m ie s z c z e ­
n ie .

W A C Ł A W  K A P U C IŃ S K ł 
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